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Młodzież Warszawy gorąco 
powitała sztafetę pokoju 

i przyjaźni

na Ludu Organ KC  
Polskie; Zjednoczone; 

Partii Robotnicze;
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Ł Gorąco żegnana przez mło
dzież Bydgoszczy, przybyła 
dnia 15 bm. do hali ZS „Gwar
dia“  w Warszawie centralna 
sztafeta pokoju i przyjaźni.

Młodzież stolicy szczelnie 
wypełniła odświętnie udekoro
waną halę „Gwardii“ .

Na wiec młodzieży stolicy 
przybyli przedstawiciele Komi
tetu Warszawskiego i Woje
wódzkiego PZPR, Zarządu 
Głównego ZMP, Wojska Pol
skiego, Stołecznego Komitetu 
Frontu Narodowego, organizacji 
masowych i społecznych.

Do zebranych przemówili: 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Stołecznego ZMP — Sech oraz 
przedstawiciel Stołecznego Ko
mitetu Frontu Narodowego — 
Hofman.

Wśród gorących oklasków', 
wkraczają na salę pierwsze 
sztafety młodzieżv poszczegól
nych dzielnic Warszawy, aby 
»łożyć meldunki o podejmowa
nych i wykonywanych dla ucz
czenia zbliżającego się Festi
walu zobowiązaniach wzmoże
ni* pracy politycznej, zawodo
wej i społecznej.

Każdy i  meldunków donosi

chłopów. M, in. młodzież Woli 
melduje o tym, że przygotowu
jąc się do Festiwalu jeszcze 
szerzej rozwinęła współzawod
nictwo pracy, w którym udział 
bierze przeszło 10 tys. tak 
członków ZMP, jak i niezorga- 
nizowanych. Młodzież Mokoto
wa zaciągnęła 436 wart pro
dukcyjnych i przepracowała 
przy budowie Centralnego Par
ku Kultury i Wypoczynku na 
Powiślu 7.700 roboczogodzin.

Następnie meldunki składały 
sztafety powiatów woj. war
szawskiego oraz sztafety. Lodzi 
i województw; łódzkiego, ol
sztyńskiego i białostockiego.

Wybucha gorący entuzjazm, 
gdy przewodniczący wiecu ogła
sza wejście centralnej sztafety 
pokoju i przyjaźni, która od gra
nicy Polski i NRD w-Słubicach 
niesie meldunki i pozdrowienia 
na Światowy Festiwal w Buka
reszcie od młodzieży Holandii, 
Norwegii, Szwecji, Danii, Fin
landii i Niemiec oraz zebrane 
po drodze meldunki młodzieży 
zachodnich i północnych woje
wództw naszego kraju. Rozlega
ją się długo niemilknące okrzy
ki na cześć solidarności mto-

Hutnicy, włókniarze i budowlani zaciągają 
warty produkcyjne na cześć 22 Lipca

8 nowych sukcesach uzyskanych dzieży całego świata w walce 
przez młodych robotników i I o pokój. (PAP)

60 nowych lekarzy i 145 felczerów 
w woj. zielonogórskim

’(«) Ministerstwo Zdrowia 
•kierowało ostatnio do woj. 
«ielonogórskiego 60 młodych 
lekarzy, absolwentów akademii 
medycznych. Przybycie nowych 
lekarzy umożliwiło ' otwarcie 
na terenie województwa przy
chodni specjalistycznych, a m. 
in. reumatologicznej, urolo
gicznej, psychiatrycznej oraz 
sportowo - lekarskiej.

Dzięki zwiększeniu kadr le
karskich wkrótce zostanie uru
chomiony w Gorzowie szpital 
dziecięcy na 100 łóżek.

Uruchomiono ponadto 20

nowych wiejskich ośrodków 
zdrowia, a m. in. w Cigacicach, 
pow. Sulechów, Brzeźnicy, pow. 
Żagań, Smardzewie i Słoboku, 
pow. Świebodzin.

Do końca br. powstanie jesz
cze dalszych 40 wiejskich 
ośrodków zdrowia.

W związku z. przydzieleniem 
do województwa zielonogór
skiego 145 felczerów, w pań
stwowych gospodarstwach rol
nych i spółdzielniach produk
cyjnych powstanie ponad 140 
punktów felczerskich. (PAP)

(f) Załogi hut śląskich ma
sowo zaciągają warty produk
cyjne na cześć święta 22 Lipca. 
W hucie „Baildon“ na wartach 
stanęło ponad 3 tysiące robot
ników we wszystkich prawie 
wydziałach produkcyjnych. L i
czne czerwone proporczyki po
jaw iły się na poszczególnych 
stanowiskach pracy w walco
wni. Załoga walcowni w dniu 
zaciągania wart wykonała już 
swe pierwotnie podjęte w ra
mach czynu lipcowego zobo
wiązania i wyprodukowała 500 
ton wyrobów walcowanych po
nad swe postanowienia długo
okresowe. Obecnie pracując na 
wartach da ona Ludowej Oj
czyźnie do dnia 22 lipca jeszcze 
105 dodatkowych ton wyro
bów walcowanych.

Na to nowe cenne zobowią
zanie złożyły się setki zobowią
zań indywidualnych załogi 
walcowni i wykańczalni. Za
ciągając warty produkcyjne, 
czołowe młodzieżowe brygady 
walcownicze im. Pawła Kor- 
czagina, Aleksandra Matrosowa 
i Józefa Wieczorka, osiągające 
dotychczas od 137 do 140 proc.

normy, postanowiły podnieść 
wydajność pracy o dalsze 2 
proc.

Warty produkcyjne zaciągnę
ła również załoga huty „Fer- 
rum“ . Stalownicy tej huty zo
bowiązali się wyprodukować w 
dniach pełnienia wart 30 dodat
kowych ton stali.

*
Zaciąganiem wart czczą zbli

żające się Święto Odrodzenia 
Polski tysiące włókniarzy łódz
kich. Pierwsi stanęli ria war
tach robotnicy największej w 
kraju przędzalni średnioprzęd- 
nei ZPB im. ,1. Stalina.

Na wezwanie Stefanii Pie
trzyk, która zobowiązała się 
do produkcji bez braków i pod
niesienia jakości, młode przo
downice pracy -— Helena 
Skalska, Danuta Duchnowska, 
Maria Jedynak i setki innych, 
zaciągając warty na cześć 22 
Lipca, postanowiły przez po
djęcie inicjatywy Wiktora Saja 
tak zorganizować swą prace, 
by wzajemnie kontrolując jej 
wyniki nie dopuścić do pow
stawania jakichkolwiek wad

czy usterek produkcyjnych. 
Jednocześnie robotnice obsłu
gujące tzw. maszyny obrączko
we zobowiązały się w czasie 
pełnienia wart przekazywać 
maszyny w ruchu z jednej 
zmiany na drugą metodą Zan- 
darowej.

Sale produkcyjne przędzal
ni średnioprzędnej ZPB im. 
J. Stalina przybrały barwny, 
odświętny wygląd. Na coraz 
to nowych maszynach poja
wiają się czerwone i biało- 
czerwone proporczyki — sym
bole wart. Pomieszczenia fa
bryczne, maszyny i urządzenia 
wytwórcze lśnią wzorową czy
stością. Pełniące warty robot
nice przypinają czerwone ko
kardki.

Za przykładtem przędzalni 
średnioprzędnej poszły załogi 
pozostałych oddziałów ZPB 
im. J. Stalina, jak również set
ki innych załóg przemysłowych 
w Łodzi.

*
Tysiące wart produkcyjnych 

dla uczczenia 22 Lipca zaciąg
nęli ludzie pracy Warszawy.

Zapiecek -  część Traktu Starej Warszawy

Do pełnienia wart stanęli bu
downiczowie Starego Miasta 
— dumy budującej się nowej 
socjalistycznej stolicy Polski 
Ludowej, którzy z każdym 
dniem zwiększają tempo prac, 
aby jak najszybciej oddać do 
użytku Trakt Starej Warszawy. 
Dotychczas na Starym Mieście 
zaciągnięto 110 wart zespoło
wych i indywidualnych. M. in. 
brygada murarzy sztukatorów 
pod kierownictwem Kaniew
skiego, pełniąc wartę lipcową 
ma wykonać o 1 dzień wcześniej 
roboty wykończeniowe w bu
dynku nr 4 na Rynku Starego 
Miasta po stronie Barssa.

350 wart pełnią już załogi, 
wznoszące osiedle Muranów. 
M. in. brygada murarska Okra
sy zatrudniona przy bloku nr 
57 postanowiła znacznie pod
nieść wydajność pracy i wyra
biać do 320 procent nowousta- 
lonej normy. Do wszystkich od
działowych organizacji partyj
nych, Rady Zakładowej i do 
kierowników robót na Murano
wie napływają dalsze meldunki 
robotników o przystępowaniu do 
wart. (PAP)

Rozwija §ię sieć punktów 
usługowych we Wrocławiu

WROCŁAW (kor. wł.) Jesz- 
do niedawna trudno było 

w t Wrocławiu znaleźć warszta
ty zajmujące się naprawą urzą
dzeń sanitarnych, instalacji 
elektrycznych czy naczyń ku
chennych.

Obecnie z inicjatywy Miej- 
«dej Rady Narodowej otwar
to szereg nowych punktów 
usługowych. Spółdzielnia pracy 
'tri. Rutkowskiego uruchomiła 
w tym roku 9 punktów usługo
wych hydrauliczno-ślusarskich.

, najbliższym czasie powsta- 
me 18 takich punktów.

W punkcie usługowym orga
nizowanym w śródmieściu bę
dzie się produkować ortope
dyczne obuwie, pasy lecznicze 
ftp.

Wielką pomocą w analizowa
niu _ potrzeb mieszkańców są 
komitety blokowe. Niedawno 
komitety odległych dzielnic 
Muchoboru, Osobówic i Stabło- 
wic zwróciły uwagę na szereg 
niedociągnięć w dziedzinie 
usług.

Prezydium MRN »obowiąza-
W już spółdzielnie pracy do

Budowa mieszkań 
dla robotników 

kombinatu 
w Częstochowie

r(f) Szybko postępują naprzód 
prace załóg budowlanych, za
trudnionych przy budowie mie- 
•zkań dla hutników i budowni
czych Kombinatu im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie.

W pierwszym kwartale br. 
oddano do użytku w osiedlu 
robotniczym Raków 4 bloki 
rnieszkalne, a ponadto, dwupię
trową, nowoczesną szkolę oraz 
przedszkole. Tym samym,, bu- 
dowa około 30 bloków osiedla 
.Raków została zakończona.

Obecnie trwają roboty przy 
budowie osiedla robotniczego 
przy ul. Sobieskiego. Na osied
lu tym wybudowano od 1949 r

. chwili obecnej 15 bloków 
mieszkalnych o przeszło 2400 
izbach.

Intensywne prace budowlane 
trwają również przy budowie 
osiedla robotniczego dla hutni
ków i górników w śródmieściu 
Częstochowy. Na tym osiedlu 
powstaje 7 bloków mieszkal
nych.

W pierwszych dniach czerw
ca br. zostały rozpoczęte robo
ty budowlane na drugim osied
lu w śródmieściu, gdzie planu
je się zbudowanie wielu blo
ków o łącznej ilości 3300 izb 
(niesłkalnych. (PAP)

zorganizowania w tych dziel
nicach zakładów fryzjerskich, 
szewskich itp. Napływające od 
obywateli skargi i zażalenia 
zwracały często uwagę; na ma
łą ilość pralni. Sprawą stwo
rzenia większej ilości pralni za
ją ł się wydział gospodarki ko
munalnej i wydział przemysłu 
MRN. Opracowano już plan 
zwiększenia ilości i właściwego 
rozmieszczenia kantorów przy
jęć pralni miejskiej.

Wydział przemysłu MRN we 
Wrocławiu zbyt mało jednak 
interesuje się. jakością usług. 
Brak jest dostatecznej kontroli 
pobieranych przez punkty usłu - 
gowe opłat. Nie pomyślano 
również o stworzeniu rucho
mych punktów usługowych, jak 
np. lutowania naczyń, ostrze
nia noży itp.

( W)

Delegacja 
Kobiet z Kuby 

w Krakowie
(a) Do Krakowa przybyła w 

dniu 15 bm. 4-osobowa delega
cja kobiet kubańskich, uczest
niczek Międzynarodowego Kon
gresu Kobiet w Kopenhadze, 
bawiących w Polsce na zapro
szenie Żarz. Gł. Ligi Kobiet.

Na czele delegacji stoi dr 
Candelaria Rodriguez, członek 
Światowej Radv Pokoju oraz 
Pierwszej Międzynarodowej 
Komisji Kobiet, wysłanej przez 
SDFK do Korei.

Kobiety kubańskie serdecz
nie powitane zostały na dwor
cu przez przedstawicielki Woj. 
Żarz. I X  (PAP)

Pierw sza w  Polsce 
szko ła  m łyna rska
STAL1NOGROD (kor. w ł.).

W Cieszynie w nowym roku 
szkolnym uruchomiona zostanie 
pierwsza w Polsce 2-letnia za
sadnicza szkoła młynarska i 
4-letnie technikum młynarskie. 
Po ukończeniu szkoły zasadni
czej, uczniowie będą mieli u- 
prawnienia czeladnicze z zapew
nieniem pracy w mlynarstwie 
spółdzielczym. Po ukończeniu 
technikum absolwenci otrzymają 
świadectwa dojrzałości i dyplo
my techników młynarskich. *

Szkoła wyposażona jest w po
moce naukowe, w maszyny, u- 
rządzenia młynarskie, warszta
ty, gabinety fizyczno-cherniczne 
itd.

Bursa 1 stypendia zapewnią 
uczniom dobre warunki miesz
kaniowe i wyżywieniowe.

( K )

C h łop i dostarcza ją  p ierw sze zboże państw u
Żniwa trwają już w całym kraju

(f) Po całkowitym niemal 
ukończeniu tzw. małych żniw, 
tj. sprzętu rzepaku ozimego i 
jęczmienia, wzrasta nasilenie 
prac przy zbiorze żyta, a także 
pszenicy i innych zbóż. Kosze
nie żyta rozpoczęto ostatnio w 
dwóch pozostałych wojewódz
twach: gdańskim i białosto
ckim. Obecnie więc sprzęt żyta 
trwa we wszystkich częściach 
Polski, przy czym w wojewódz
twach południowych, zachod
nich i centralnych, gdzie żni
wa rozpoczęły się najwcześniej, 
skoszono już znaczne obszary 
tego ąboża. Np. w woj. poznań
skim do 13 bm. spółdzielnie 
produkcyjne skosiły ponad 70 
proc. areału zasianego żytem, 
gospc larstwa indywidualne —

blisko 40 proc., a PGR-y nie
ma! połowę. W tym samym 
czasie w województwach: zie
lonogórskim, opolskim i kiele
ckim w spółdzielniach produk
cyjnych i gospodarstwach indy
widualnych skoszono ok. 40 
proc. żyta.

Poważnie zaawansowane są 
również prace przy omlotach 
rzepaku, jęczmienia i żyta oraz 
przy podorywkach i siewie po- 
plonów. Coraz więcej spółdziel
ni produkcyjnych i gospodarstw 
indywidualnych odstawia dla 
państwa pierwsze ziarno z te
gorocznych zbiorów.

W niektórych wojewódz- 
“ vs -li, jak w poznańskim, zie
lonogórskim, opolskim, łódzkim 
i kieleckim przystąpiono już do

koszenia jęczmienia jarego, 
owsa i pszenicy.

*
W niektórych gromadach i 

spółdzielniach produkcyjnych 
na Wybrzeżu chłopi rozpoczy 
nają już dostawy zboża z te
gorocznych zbiorów pod ha
słem: „Pierwsze zboże pań
stwu“ . Pierwszą dostawę zbo
ża zorganizowali członkowie 
'spółdzielni produkcyjnej Szpę 
gawsk, w pow. starogardzkim 
Na przybranych zielenią i sztur- 
mówkami platformach przywie
źli oni do GS-u w Starogardzie 
ponad 5500 kg jęczmienia. 
Umieszczony na platformie 
transparent głosił: „Spółdziel
cy w pierwszym szeregu do 
stawców zboża“ . (PAP)

Ulicą P iwną z Rynkiem łączy krótka uliczka zwana Zapiec
kiem. Na rysunku w idz im y kamieniczką na rogu Zapiecka 
i strony Zakrzewskiego Rynku, oraz fragment poczty, znajdu
jącej sią również na Zapiecku. VJ głąbi Staromiejski Rynek. 
Widoczną na rysunku kamieniczkę na Zapiecku zdobi między 
innym i zegar słoneczny, wykonany techniką sgraffita. Na ka
mieniczce poczty widoczny jest moment wykonywania obra
mowania dla nowoczesnego zegara o napędzie elektrycznym. 
\ Hys. K . Żarski

Ze staromiejskiej budowy

Refiekiory uzupełnią 
oświetlenie Rynku

WIELKI PIEC ZACZĄŁ ODDYCHAĆ
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z CZĘSTOCHOWY)

Narada była krótka i rzeczo
wa. Padały terminy techniczne 
i terminy kalendarzowe: co — 
kiedy. To obradował sztab kie
rowniczy budowy huty im. Bo
lesława Bieruta w Częstocho
wie, przedstawiciele inwestor), 
wykonawcy i użytkownika.

Jak z pierwszą turborimucha- 
wą? Trochę za krótki b \l czas 
rozruchu. Czy druga turiodrnu- 
chawa gotowa do próby? Jaka 
jest temperatura na kauperach? 
Uwaga — na pompach łożyska 
się grzeją! Trzeba maszynę 
rózlewniczą doprowadzić dziś 
do zupełnego, porządku.

Trzeba dać dmuch na wielki 
piec.

❖
W ogromnej hali — furbo- 

dmucltawy. Gdy spojrzeć w gó

rę na sklepienie o szklanym da
chu, uroczyste bielą tynków 
— można ’ przypuszczać, że to 
hala sportowa.

Turbodmuchawy tu zmonto
wane to ostatni wyraz techni
ki o automatycznym sterowa
niu turbiny przez urządzenia 
olejowe. Nic dziwnego, że mon
terzy grupy rozruchowej dener
wują się przed puszczeniem 
dmuchu gorącego na wielki 
piec.

Podniecenie dodaje zmęczo- 
nyraJndziom sit. Widzę te same 
twarzk które oglądałam wczo
raj w nocy. — Ludzie pracują 
bez przerwy. Oto inż. Ryszard 
Janicki, oto inżynier Kotowski, 
majstruje coś uparcie, obficie 
umazany oliwą. Przv maszy
nie Bruno Jarotim, mistrz —

kierownik zmiany, a obok ma
szynista Baldyn. Mimo zmęcze
nia, mimo napięcia nerwowego 
są przecież weseli, skłonni do 
uśmiechu. Tak czują się ludzie 
bliscy zwycięstwa.

Doradca radziecki inż. Gri
gorij Usanow, który kierował 
montażem turbodmuchawy. 
krząta się między urządzenia
mi. Czegoś dotknie, tu zajrzy, 
tam naprostuje. Jeszcze poucz.a 
maszynistę Baldyna jak należy 
jakąś dźwignię regulować. To 
Baldyn przecież będzie obsługi
wał turbodmuchawę.

Godzina 13 min. 50. Na wiel
kim piecu usunięto zasuwy. 
Turbodmucliawa powiała gorą
cym powietrzem na wielki 
piec. Wielki piec zaczął oddy
chać. . (c. k.)

WARSZAWA (obsł. wł.).
Przez całą noc z wtorku na 
środę paliła się na próbę 
pierwsza ustawiona na Staro
miejskim Rynku latarnia. Pro 
ba wypadła dobrze i w związ
ku z tym w dniu wczorajszym 
uo montowania latarń przy
stąpiono już „pełną parą" 
Ustawiono wszystkie 10 latarń 
Oświetlały one robotnikom Ry
nek w czasie ich pracy, która 
trwała do późna w nocy. Wczo 
raj rozpoczęto wmontowywanie 
na szczycie kamieniczki Fu 
kiera Kilku reflektorów, które 
dodatkowo oświetlą Rynek.

W dniu dzisiejszym rozpocz
nie się wmontowywanie na bu
dynku poczty zegara z tarczą 
o średnicy 110 centymetrów.

Na wszystkich odcinkach 
staromiejskiego traktu trwają 
w dalszym ciągu prace wykoń
czeniowe. Kończy się układa
nie chodników, ustawiane są 
na Rynku kamienne ławeczki.

W nocy ze środy na czwar
tek na Rynek przyjechały po
lewaczki, które oczyściły plac 
z kurzu, wapna i pyłu cegla
nego. Spod strumieni wody 
wyłoniła się pięknie ułożona 
kostka, nadająca jeszcze ład
niejszy wygląd Rynkowi.

Na ulicy Piwnej zdejmowano 
wczoraj ostatnie rusztowania 
zakrywające rriury kościoła. 
Ulica Piwna jest już prawie 
gotowa. Zawieszane są jeszcze 
ostatnie latarnie na pięknych 
wysięgnikach, (kg.)

Rząd Laniela ponosi odpowiedzialność 
za krwawą prowokację policji 

w dniu 14 lipca
(f) PARYŻ (PAP). Jak już 

donosiliśmy, 14 lipca w dniu 
francuskiego święta narodowe
go policja napadła na uczestni
ków tradycyjnego pochodu, 
którzy manifestowali pod ha
słem jedności sit demokratycz
nych w walce o wolność i po
kój. W wyniku krwawej prowo
kacji policji. 7 osób zostało za
bitych, a przeszło 100 ran
nych.

Na wiadomość o krwawych 
zajściach ludność stolicy Fran
cji zademonstrowała swe obu
rzenie. We wszystkich prawie

IF  walce o wzrost wydajności pracy
Nieodzownym warunkiem szybkiego rozwoju 

gospodarki narodowej, podnoszenia materialne
go i kulturalnego poziomu życia ludzi pracy, 
jest stały wzrost wydajności pracy. Plan na 
rok 1953 stawia w tej dziedzinie poważne za
dania przed całym przemysłem. Stawia je w 
szczególności przed robotnikami, personelem 
inżynieryjno-technicznym i administracją prze
mysłu metalowego i budowlano-montażowego 
— dwiema gałęziami przemysłu decydującymi
0 pomyślnym wykonaniu zadań naszego bu
downictwa.

W tych dwóch gałęziach przemysłu przepro
wadzona została ostatnio aktualizacja^ norm
1 stawek jednostkowych. Ma ona właśnie na 
celu usunięcie hamulców wzrostu wydajności 
pracy — i co się z tym wiąże — zlikwidowanie 
nieprawidłowości jakie istniały przy starym sy 
stemie płac i norm, który niejednokrotnie za
cierał różnicę między płacą robotnika wykwa
lifikowanego i mało wykwalifikowanego.

Przeprowadzona reforma stworzyła warunki 
do tego, aby w pełni wykorzystać postęp tech
niczny, jaki w ciągu ostatnich lat nastąpi! 
w' tych gałęziach przemysłu. Stworzyła wa
runki do tego, aby jeszcze, szerzej rozwinęła 
się inicjatywa robotnicza,, stosowanie nowych 
przodujących metod produkcji, aby wyżej pod
nieść organizację pracy.

Nowe normy w metalu i budownictwie są 
mobilizujące. 'Chodzi o to, aby te normy wy
konywać i jak najwyżej przekraczać, tylko wte
dy bowiem będzie rosła wydajność pracy 
i w ścisłym z nią związku zarobki robotników, 
a więc zrealizowany będzie podstawowy cel 
reformy.

Tę zasadniczą prawdę dobrze zrozumiały 
szerokie rzesze metalowców i robotników bu
dowlanych. Mimo stosunkowo krótkiego okre 
su pracy na nowych normach w większości za
kładów przemysłu maszynowego i na budowach 
wydajność pracy znacznie już wzrosła. Tak jest

np. w Polskich Zakładach Optycznych w .War
szawie, w Zakładach A-8 w Bielsku, w więk 
szóści wydziałów w fabryce im. Świerczew
skiego w Warszawie i w wielu innych zakła
dach.

Podobnie jest na budowach. Wzrosła wydaj
ność pracy w Zarządzie Budowlanym Nr 3 
w Nowej Hucie, w Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego nr 7 w Warszawie i dziesiątkach 
innych zjednoczeń. A wraz ze wzrostem wydaj
ności pracy — jak to wykazała ostatnia wy
plata w budownictwie — wielu robotników mi
mo zaostrzenia norm, utrzymało zarobki na 
poprzednim poziomie, wielu je już podniosło

Nie we wszystkich jednak zakładach i na 
budowach i nie wszyscy robotnicy podnieśli 
już swoją wydajność. Są bowiem zakłady, 
w których organizacje partyjne i związkowe 
nie wyjaśniły załogom należycie sensu prze
prowadzonej aktualizacji norm i plac.. Są za
kłady i budo,wy, jak na MDM w Warszawie, 
czy na budowie Fabryki Samochodów Cięża
rowych w Lublinie i inne, gdzie nie zapew
niono robotnikom odpowiednich warunków pra
cy, frontu robót, zaopatrzenia - materiałowego
itp„ co również zaważyło ujemnie na wydaj
ności pracy, a więc i zarobkach robotników.

Uporządkowanie norm i płac nałożyło na 
aparat administracyjny i personel inżynieryjno 
techniczny w przemyśle metalowym i w Gi 
doWnictwie poważne obowiązki. Trzeba włożyć 
maksimum serca, troski, energii i operatyw
ności w zapewnienie załogom jak najdogod
niejszych warunków pracy. Robotnicy są obe
cnie bardziej zainteresowani w stałym uspraw
nianiu organizacji pracy. Trzeba więc pilniej 
jeszcze niż dotychczas przysłuchiwać się 
wszystkim słusznym głosom załogi, wprowa
dzać jej wnioski w życie. •

W ¡budownictwie głównym zadaniem j^st 
dalsze ilościowe i jakościowe rozszerzenie ze
społowych mętod pracy. Ostatnia wypłata po
kazała wyraźnie, że wydajność pracy i zarobki

są ściśle uzależnione od tego, czy robotnicy,
tak jak to wynika ze wskazań nowego kata 
logu stawek jednostkowych, pracują zespołowe 
i czy zespoły są właściwie zorganizowane 
i ustawione.

Po to jednak, aby praca zespołowa dawała 
w budownictwie pełne rezultaty, niezbędne jest 
podniesienie organizacji pracy na wyższy po
ziom, Na wielu budowach robotnicy nie mają 
jeszcze dostatecznego frontu robót, szwankuje 
dostawa cegieł, cementu, żelaza i innych ma
teriałów, źle działa transport wewnętrzny. Wy
nikają stąd prz,estoje, które nie powinny i nie 
mogą mieć miejsca. Są również jeszcze po
ważne hrabi w zakresie doprowadzania planów 
do załogi, wystawiania zleceń roboczych, doko 
nywania obmiarów, a wreszcie bezbłędnego 
i terminowego sporządzania list płacy.

W przemyśle metalowym w wielu zakładach 
dokonano już licznych usprawnień organiza
cyjnych i technicznych. Tak np. w Kuźni Ustroń 
zreorganizowano dotychczasowy system wyda 
wania narzędzi, zmechanizowano transport 
wewnętrzny; w Zakładach M-2 w Cieszynie 
rozszerzono stosowanie metody Zandarowej 
i przygotowano dalsze obrabiarki do skrasyama 
nożem Kotesowa. W Zakładach im. Dzierżyń
skiego w Chrzanowie zorganizowano z inicja
tywy załogi tzw. „szturmówki techniczne“ , które 
mają na celu usprawnianie pracy na każdym 
stanowisku.

Przemysł maszynowy ma duże rezerwy 
W walce o wykonywanie i przekraczanie no
wych norm, trzeba je jak najszerzej wykorzy
stać, na każdym kroku usprawniać organizację 
pracy, przyśpieszać postęp techniczny, pobudzać 
wynalazczość robotników. Niezmiernie ważnym 
zagadnieniem w wielu zakładach jest takie 
usprawnienie gospodarki zaopatrzeniowej, aby 
robotnicy nie mieli przestojów i mogli w pełni 
wykorzystać«8 godzin pracy. Niemniej istotnym 
problemem jest dalsze rozszerzanie systemu

akordowego tak, aby jak największa liczba ro
botników, pracujących obecnie na dniówkę, 
miała możność podniesienia na bazie wzrostu 
wydajności pracy swoich zarobków.

W obu gałęziach przemysłu wiele uwagi 
trzeba obecnie poświęcić podnoszeniu kwalifi
kacji zawodowych załogi, stworzyć warunki do 
tego, aby każdy robotnik mógł czy to na kur
sach, czy bezpośrednio przy pracy podnosić 
swoje wiadomości fachowe, aby widział możli
wości awansu do wyższej grupy zaszeregowa
nia i miał wyraźną perspektywę podnoszenia 
swoich zarobków w miarę wzrostu wydajności 
pracy.

Poważne zadania stoją obecnie przed organi
zacjami partyjnymi i związkowymi w przemy
śle maszynowym i budownictwie. Po wprowa
dzeniu nowych norm i stawek jednostkowych 
praca polityczno-wyjaśniająca nie tylko się nie 
kończy, przeciwnie, powinna być " pogłębiona 
i jeszcze czujniej odpowiadać na działanie 
wroga.

Organizacji partyjne i związkowe wraz z kie
rownictwem pilnie śledzić winny za wynikami 
pracy każdego robotnika, pomagać mu usu
wać przeszkody, jakie napotyka w pracy, 
wyjaśniać niezrozumiale dla niego kwestie, 
zachęcać do podnoszenia kwalifikacji zawodo
wych, lepszego organizowania sobie roboty, 
pełnego wykorzystywania dnia pracy. Nie wol
no się tu uspokajać średnimi wyników całej za
łogi, każdy fakt trzeba badać skrupulatnie 
i z osobna.

Przemysł maszynowy i budownictwo wyko- j 
nały plan za I półrocze br. Załogi tych prze
mysłów zwycięsko realizują obecnie zobowią
zania lipcowe.

Metalowcy i robotnicy budowlani rozumieją 
bowiem, że swoją pracą tworzą potęgę naszej 
ojczyzny, umacniają jej silę obronną przeciw 
niecnym zakusom podżegaczy wojennych, przy
śpieszają w Polsce dni socjalizmu — dobro
bytu > szczęścia wszystkich ludzi pracy.

dzielnicach Paryża odwołano 
tradycyjne zabawy ludowe.

„Humanité“ , podając szcze
góły zajść na Placu Nation, pi
sze m. in.: Podczas niesłycha
nej ulewy nastąpiła potworna 
prowokacja policji. W chwili, 
gdy zwarta i zdyscyplinowana 
grupa Algerczyków przemasze
rowała przed trybuną, kiefująć 
się w stronę Avenue du Tronc, 
nagle z sąsiednich ulic wypa
dła policją i zaatakowała bru
talnie Algerczyków... Polała 
się krew... Nastąpiła jedna sal
wa. a po kilku chwilach druga.

Do kawiarń przenoszono 
dziesiątki rannych. lekarze 
znajdujący się na miejscu po
spieszyli rannym z pomocą. 
Policja i gwardia ruchoma w 
dalszym ciągu w bestialski 
sposób atakowały manifestan
tów.

Na ulicy Vincennes komisarz 
policji strzela! a rewolweru, ce
lując w manifestantów Samo
chody gwardii ruchomej wdar
ty się w tłum. Uzbrojeni w ka
rabiny maszynowe żołnierze 
gwardii ruchomej usiłowali o- 
toczyć Plac Nation, atakując 
przechodniów i dokonując are
sztowań. Policjanci, którzy 
wdarli sie do okolicznych ka
wiarń, bili okrutnie znajdujące 
się tam kobiety i dzieci.

„Humanité“  pisze w artyku
le wstępnym: Minister spraw 
wewnętrznych Martinaud-Dep- 
lat i prefekt policji Baylot 
zmontowali krwawy zamach w 
dniu 14 lipca, aby stworzyć at
mosferę strachu i terroru. Rząd 
wielkiego przemysłowca Lanie
la i grabarza ojczyzny Reynau- 
da rzucił policję przeciwko po
kojowej manifestacji, udziela
jąc sobie uprzednio nadzwy
czajnych uprawnień dla wzmo
żenia polityki nędzy i wojny.

DZIŚ W NUMERZE:
J U L IU S Z  G O R Y N S K I: Miesz

kan ia  dla ludzi pracy

A . P IE C Z Y Ń S K I: Mechaniczne  
w yliczen ia  mogą zawieść

R O B O T N IC Z Y  ZE S P Ó Ł L IT E 
R A C K I „B U D U JE M Y “ : List 
do tow arzyszy ze S tarów ki

Z . K W IE C IŃ S K A : „W  środku 
zaś wszystkich zna jdu je  się 
słońce“ (W ystaw a koperni
kowska w  Collegium  M aius  
w  K rakow ie)
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R z ą d  U S A  n a d a l  o d w l e k a  
z a w a r c i e  r o z e j m u  w K o r e i

Komentarz aqencj i  Nowych Chin
(f) PEKIN (PAP). Specjał-1 Li Syn-mana przeszło 27 tys. j W tych warunkach proble- 

ny korespondent agencji No- j uprowadzonych jeńców wojen-| mem decydującym o widokach 
wych Chin w Kaesongu pisze: nych, 5) ustalić prekluzyjny |p0V{0j u w Korei jest kwestia, czy 

Jak jeszcze długo ; zamierza | termin 90 dni na konferencję strona amerykańska zdoła ob
rząd amerykański odwlekać ro- i polityczną, B) popierać Li Syn- ! statecznie zagwarantować, iż Li 
zejm w Korei? — oto pytanie,; mana na konferencji politycz- ISyn-man dotrzyma postanowień 
które stawia słusznie świato-j nej i przyłączyć się do niego, i rozeiinowego. Jeżeli
wa opinia publiczna. Minęło | gdyby wycofał się z kónferen- 1 
już 5 dni od czasu wznowię-1 cji,' jak.również „podjąć wszelką 
nia plenarnych posiedzeń de- j akcję jakiej wymagać będzie 
legaeji w Panmundżonłe. Do- sytuacja" w wypadku, gdyby 
tychczas jednak nie ma oznak, [konferencja polityczna nie dó
które zapowiadałyby podpisa- prowadziła do upragnionego [ s ‘ n.mani ’ ktorv sta|e saboto

F n k tx  i w n io s k i

Srtin > na planu 
tle !a iNalion

14 lipea jest świętem narroio- 
wym  F ram ii. 14 lipca przed 164 
la ty  lud F rancji zburzył Kasty
lię — symbol ucisku i n iewoli.
Co rok w tym dniu lud francu
ski wychodzi na ulice swych 
miast, by manifestować w ie r
ność Ideom wolności, równości 
i braterstwa, które w roku 1789 
prowadzi!}' go do szturmu na 
twierdzę feudalizmu.

14 lipca 1933 r., ja k  co roku 
lud Paryża wyległ na ulice i 
place pięknej stolicy Francji.
Robotnicy i in te ligenci, byli 
członkowie ruchu oporu — bo
jow nicy przeciw hitleryzm ow i, 
grupy młodzieżowe i kobiece — 
tysiące paryżan m anifestowa
ły  w  tym  dn iu pod" ha
słam i poszanowania - swobód 
konstytucyjnych, praw demo 
kratyeznych. uw oln ienia aresz
towanych patriotów . Lud Pary
ża manifestował wolę pokoju, 
wolę obrony suwerenności 
F ranc ji przed am erykańskim  
im perializm em , przed groźbą 
neohitierowskiego Wehrmachtu.

14 lipca 1953 r. ulice Paryża 
spłynęły k rw ią  indu. t wrylotu 
placu de La NaMon manifestan
tów pow ita ły salwy karabinowe 
po lic ji. 5 osób zostało zabitych 
ną miejscu- Spośród s tuk ilku - 
dzieslęciu rannych — 3 zmarło 
następnego dnia. 82 ofia ry be
s tia lsk ie j napaści znajdują *1« 
w  szpitalu. Stan 19 z nich jest 
ciężki.

Nie bez podstaw, ja k  widać, 
demokratyczna prasa francuska 
pisał a po sform owaniu rządu 
Lanłela. że jest on najbardziej 
reakcyjny z wszystkich powo
jennych rządów F rancji. Tak

A T l S S S y K S S 1 « * * »  artykuł, w którym za 
Francji am erykańskim  im p e ria -1 powtąda, ze rząd i tossadika u 
listom, po litykę  w o jny w j padnie jeszcze w tym roku. „W 
W ietnam ie i nędzy ludu, tak  [ [ranie -— pisze dziennik
ja k  jego poprzednicy popie- | szybko dojrzewa kryzys pólity- 
ra „a rm ię  europejską", k tó - [ CZpy i ekonomiczny, a stary : 
re i trzonem ma być ncohitle- ; cfiory premier kończy niespo-

n ? -  a m S k a iS -  ”i h X r o w -1 kol n,y okf “  I Pr * ew r° ł  i obalenie Mossadika
scy genera!o’ yie, śm ierte lni w ro
gowie F rancji. A le żaden z po
przednich rządów nic mógł po
chwalić się przed am erykański
m i mocodawcami zbro jnym  ata
kiem  na pochód ludności w dniu 
święta narodowego Francji. Ża
den z nich nie mógł pochwalić 
się w Waszyngtonie wykazem 
lis ty  poległych za Ideały, które 
sa chlubą narodu francuskiego, 
a które są nienawistne panoro 
Łaniętom i Dullesom.

rozejmowego.
Stany Zjednoczone nie chcą 
zmusić rządu i armii Li Syn- 
mana do bezwzględnego posza
nowania rozejmu, trudno sobie 
wyobrazić, w jaki sposób Li

nicząćych w rokowaniach o Anglii i Francji, wystosowali do 
rozejm, nie czekając na osią- wysokiego komisarza ZSRR w 
gnięcie porozumienia. Zapo- ¡Niemczech — ambasadora Sie- 
wiedział on, że przybędzie na jmionowa jednobrzmiące pisma 
następne plenarne posiedzenie, w sprawie przywrócenia nor- 
które wyznaczono na czwartek malrivch warunków żvcia w

Pismo ambasadora ZSRR Siemionowa 
do wysokich komisarzy mocarstw zachodnich

w Niemczech
(f) BERLIN (PAP). 27 ęzer-¡zbrodniczych organizacji, które i.nych wyżej organizacji, zmuJ 

wca wysocy komisarze USA, działają w Berlinie zachodnim j szony jestem ponownie wro

nie rozejmu. Wynika to z tak 
tu, że Amerykanie dotąd nie 

“ [ dali żadnej wyraźnej gwaran
cji, iż nie dopuszczą do po
gwałcenia rozejmu przez Li 
Syn-mana.

Robertson — jak doniosły 
amerykańskie agencje prasowe 
— obiecał Li Syn-manowi: I I  
podpisać ..pakt obrony wza
jemnej“ , 2) wyekwipować je
szcze 4 dywizje marionetkowe, 
by ogólna liczba dywizji lisyn- 
manowskich wyniosła 20, 3) u- 
dzielić mu pomocy wojskowej 
i ekonomicznej na szeroką ska
lę, 4) nie żądać zwrotu przez

rano.
Agencja Nowych Chin przy

pomina, że już we wtorek ob
rady zostały odroczone na żą
danie Harrisona.

W alki w Korei

(f) PEKIN (PAP). Dowódz-
przez Li Syn-mana ..zjednoczę- | waj rokowania o rozejm, ża- [
nia Korei w ciągu 90 dni. ¡przestanie sabotażu w wypadku j . , , . .

Widzimy więc, że Robertson [podpisania rozejmu i wyrzeknie nacze ne Koreańskiej rmn 
poczynił Li Syn-manowi obiet- [się swego planu „zjednoczenia Ludowej w komunikacie oglo- 
nice znacznie przekraczające [ Korei" siłą, jeżeli nie zdoła o- [ szonym w Phenjanie stwierdza, 
żądania Li Syn-mana, a także j siągnąć swych celów na kotife- | że w dniu 15 hm. wojska ludo- 
to co obiecał Eisenhower. Nic | rencji politycznej, 
dziwnego, że lisynmanowski

we kontynuowały watki z nie-

prowadzą krecią robotę prze 
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Chodzi mianowicie o tzw.
„Związek Walki Przeciwko Nie- 
Itidzkości” , faszystowski „Zwią
zek Młodzieży Niemieckiej“

.. , (BDJ), „Biuro Wschodnie j niczeń w komunikacji pomiędzy 
cie faszystowskich prowokacji | § PD“ , „Biuro Wschodnie CDU" sektorami, domagam się podię- 
do ko na nych .17 czerwca w Bet- U jntle organizacje. Radzieckie cia skutecznych kroków w celu 
linie wschodnim. i władze wojskowe poruszyły już zlikwidowania wspomnianych

Berlinie, które — jak wiadomo 
— zostały zakłócone w rezulta-

do tej sprawy.
Zwracając Pańską uwagę na 

powyższą okoliczność ot a z na 
fakt, iż rząd Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, dzia
łając w interesie ludności Ber
lina, zarządził zniesienie ogra-

I tę sprawę I października i 30 j zbrodniczych organizacji t meW odpowiedzi ambasador
Siemionów wystosował do wy- : grudnia 1952 roku w swych dopuszczania w przyszłości do

pismach do wysokich komisarzy ! tego, aby prowokatorzy 4 agen-
USA, Anglii i Francji.

sokiego komisarza USA w 
Niemczech Conanta pismo na
stępującej treści:

W zw iązku z pismem Pana I Ponieważ zostało dowiedzio- 
z 27 czerwca uważam za ko- j rie, że sprawcami podpaleń, 
nieczne zwrócić Pańską uwagę [ plądrowań i innych ekscesów w 
na fakt, że władze okupacyjne I Berlinie wschodnim w dniu 17

ci faszystowscy byli nasyłam z 
Berlina zachodniego do sektora 
wschodniego.

Jednobrzmiące pisma zostały
wystosowane również do wyso-

minister spraw zagranicznych 
powiedział z radością, iż pod
czas rozmów z Robertsonem Li 
Syn-man uzyskał o 60 procent 
więcej niż się spodziewał. W 
istocie rzeczy należało powie
dzieć, że Li Syn-man uzyskał 
o przeszło 100 procent więcej, i posiedzenia delegacji, uczest-

| trzech mocarstw' zachodnich nie ¡czerwca były grupy prowokato- [ kich komisarzy W. Brytanii i
Rokowania 

w  Panmundżonie
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że szef 
delegacji amerykańskiej Har
rison wycofał się jednostron
nie ze środowego plenarnego

przyjacielem na poszczegol-1 p0(iję|y dotychczas żadnych j rów i przestępców kryminał- ! Francji w Niemczech — kirk- 
nych odcinkach frontu centra!-1 kroków w celu zlikwidowania ¡nych, należących do wspomnia- ' patricka i Francois Poncela. 
nego.

Dnia 14 bm. oddziały prze 
ęiwlotnicze armii ludowej i 
strzelcy - niszczyciele samolo
tów strącili 3 i uszkodzili 2 sa
moloty, nieprzyjacielskie.

Departament Stanu USA przygotowuje 
przewrót wojskowy w Iranie

(f) NOWY JORK (PAP), [Mossadika, Władze amerykań- 
Dziennik „New York Post" za- skie niejednokrotnie czyniły

próby złagodzenia jego zaciętej 
wrogości do Anglii. Wszystkie 
te próby doznały jednak fiaska 
na skutek jego krańcowych 
żądań. Tymczasem nastąpiło 
takie pogorszenie sytuacji po
litycznej i gospodarczej, że

sadik zostanie usunięty praw- uważa się za nieuniknione. Iran
dopodobnie przez armię, tah Uoznał -potężnego ciosu ekono
ak było w Egipcie w uh. r-|micznego wskutek spadku cen 

gdy wygnano króla - Faruka.
Armia irańska jest dzielną ar
mią i pozostaje w szczególnie
ścisłych stosunkach ze Stana
mi Zjednoczonymi, które za
opatrują ją w nowoczesne uz
brojenie i szkolą jej kadry.

Do takich niezmiernie waż
nych wniosków doszła przede 

Za wierność tym  ideałom [ wszystkim konferencja mini'

¡nafty na rynku światowym 
Doniesienia miarodajnych kół 
finansowych wskazują, że rząd 
Mossadika faktycznie zban
krutował. Oświadczył to sekre-

stwatU! pana Łanięta strzelają Utrów spraw zagranicznych [ "dzielenia pomocy innym kra
v ......  s ... ■ ! jom. Dulles, który nie odwiew W'a szyn

gtonie. Opierają , się one na 
wiadomościach zarówno ze

do patrio tów  francuskich. CVicaj^wielkiej trójki" 
sterroryzować, chcą zastraszyć 
ho lowników  o pokój i dcmokra-

C,T t H»ca"owa“ uD ie na zawsze | źródeł amerykańskichJak i an- 
świętem narodu francuskiego. ] gielsktch w Iranie. Ta gtozą- 
14 lipca 1953 r. pozostanie na ca wybuchem sytuacja na Srod- 
zawsze symbolem hańby reakcji [ kowym Wschodzie stanowi dla

na temat
brutalnej presji Stanów Zjed
noczonych na Iran w związku 
z problemem amerykańskiej 
„pomocy".

, Dziennik „Keibari" pisze, że 
tarz stanu USA Dufłes na nie- j odpowiedź prezydenta USA na 
jawnym posiedzeniu komisji j pismo Mossadika ząpoćzątkowa 
budżetowej Izby Reprezentan-1 |a rl0Wy okres stosunków dy- 
tów, poświęconym zagadnieniu j plomatycznych irańsko - ame

rykańskich. Obecnie wszyscy 
oczekują — stwierdza dzienni

francuskie j.
B. Sz.

P om n ik  p rz y ja ź n i 
b ra tn ich  narodów  
R osji i U k ra in y

(a) MOSKWA (PAP). Na 
skrzyżowaniu dróg, prowadzą
cych z ’Kijowa do Charkowa i 
do miasta Pierejasław-Chmiel- 
nicki rozpoczęły się prace przy 
budowie pomnika dla upa
miętnienia zjednoczenia Ukrai
ny z Rosją.

Odsłonięcie pomnika nastą
pi w r. 1954 w 300-setną rocz
nicę zjednoczenia narodów 
ukraińskiego i rosyjskiego.

Waszyngtonu i Londynu głów
ny problem od chwili, gdy za
częło się burzliwe panowanie

dził Iranu podczas swej nieda
wnej podróży po krajach Blis
kiego i Środkowego Wschodu, 
doradził prezydentowi Eisen
howerowi wstrzymanie dalszej 
pomocy ' gospodarczej dla Ira- 

j m u , dopóki nie nastąpi uregulo
wanie przewlekłego sporu z 
Anglią o naftę.

Na pytanie, jak oddziała u- [rząd irański, który nie będzie 
padek Mossadika na stosunki Ikomunistyczny, będzie dla nas 
między USA a tranem, Dul- lepszy, niż obecny. Uważamy, 
les udzielił następującej wiele że z Mossadikiem nie możemy 
mówiącej . odpowiedzi: „Każdy | mieć nic do czynienia".

Prasa irańska  domaga się p rzepędzen ia  
szpiegów i „d o ra d c ó w “  am erykańsk ich  

* z Iranu
(f) MOSKWA (PAP). Agen-j wpływów amerykańskich w 

cja TASS podaje komentarze Iranie oznacza umocnienie
prasy teherańskiej na temat wpływów kolonialnych. Rząd

nie powinien dopuścić, aby 
amerykańskie oddziały polity
czne kontynuowały w Iranie 
swą działalność wywrotową. 
Pismo Eisenhowera ujawniło, 
że działalność misji amerykań
skiej, realizującej w Iranie 
„czwarty punkt programu Tru- 
mann“ , jak również doradców 
wojskowych nie ma na celu

N ow y m anew r propagandow y USA 
sp a lił na panewce

Glosy prasy \RH o anten kańskiej „pomocy“  żywnościowej

poprawy sytuacji gospodarczej 
— ze rząd irański podejmie j naszego kraju, lecz że są to or- 
konkretne kroki wobec tej od- [ ganizacje szpiegowskie _ i o- 
powiedzi. Dziennik, „Dżebhee. [ środki szpiegowskie, które wy- 
Azadi“ , organ partii „Iran “ , j chowają swych najemników, 
wzywa rząd do powzięcia po Rząd powinien niezwłocznie 
ważnej decyzji w sprawie sto-[ zlikwidować te brudne gniazda 
surików z Ameryką. Rząd po- [ szpiegowskie i przepędzić z 
winien wiedzieć — oświadcza [ Iranu doradców amerykańskich 
dziennik — że umocnienie i — pisze dziennik.

(f) BERLIN (PAP). Lud
ność Niemieckiej Republiki De
mokratycznej właściwie ocenia 
propagandowy chwyt rządu 
USA, który zadeklarował „po
moc" żywnościową dla NRD.

Dziennik „Berliner Zeitung" 
w artykule pt. „Zdemaskowany 
trick propagandowy" stwier
dza, że manewr rządu USA jest 
jednym z ogniw w łańcuchu 
„wojny psychologicznej“ , pro
wadzonej przez Waszyngton.

Proponując udzielenie NRD 
pomocy żywnościowej na sumę 
15 miln. dolarów — pisze 
dziennik — bankierzy i polity
cy z Wall Street zamierzali za 
jednym zamachem upiec dwie 
pieczenie. Z jednej strony, jak 
to wynika ze słów korespon

denta „N. Y. Times“  Handle-1 przy 
ra, sądzili oni, że uda im się 
w ten sposób pozbyć zleżałych 
artykułów spożywczych, nie 
znajdujących nabywców, z dru
giej zaś, że potrafią „wykorzy
stać sytuację, jaka wytworzyła 
się 17 czerwca" i „poprawić 
szanse Adenauera w zbliżają-, 
cych się wyborach do Bundes
tagu".

Dziennik doradza Ameryka
nom i ich młodszemu partnero
wi z Bonn — Adenaućrowi, 
aby zamiast zajmować się taki
mi chwytami z „pomocą" dla 
NRD, zastanowili się .nad rze
czywiście ciężką sytuacją lud
ności pracującej i półtoramilio- 
nowej armii bezrobotnych w 
Niemczech zachodnich, których 
poziom życiowy stale spada

jednoczesnym wzroście 
wydatków na przygotowania
wojenne.

Prowokacyjną propozycję a- 
merykańską potępiają najszer
sze masy ludności NTRD. Dele
gaci na pierwszą konferencję 
Demokratycznej Partii Chłop
skiej w okręgu Frankfurt nad 
Odrą, wyrażając oburzenie 
z powodu propagandowego 
manewru USA, w liście do 
premiera NRD — Grotewohła 
piszą: „Propozycja ta, która
przewiduje podział artykułów 
spożywczych przez wysokich 
komisarzy mocnrsUV zachod
nich, ma na celu utworzenie 
w naszej Republice ośrodków 
szpiegowskich, a nie poprawę 
sytuacji materialnej ludności."

N apię ta  sy tuac ja  w  E g ipc ie
Stanin między ludnością a okupantami brytyjskimi

Oświadczenie egipskiego 
ministra propagandy

Wzmóc czujność rewolucyjną!
( f f  MOSKWA (PAP). — Pod tytułem „Wzmóc czujngść re

wolucyjną!“ dziennik „Prawda" zamieszcza 15 bm. następują
cy artykuł wstępny: #

Odbywają się obecnie w ca-[ Coraz to nowe sukcesy w 
tym kraju sesje plenarne ko- dziele budownictwa socjalisty- 
mitetów partyjnych wspólnie cznego osiągają kraje demokra- 
z aktywem, zebrania podstawo 
wych organizacji partyjnych

A rt sku ł wslcpny dziennika „P raw da“
wodnią społeczeństwa radziec-[ stwa w naszych szeregach wy- 
kiego. Kierownicza rola partii j maga radykalnego usprawnie- 
jest decydującym warunkiem j nia całej pracy partyjnej Cho- 
moey i niewzruszoności ustro-j dzi o ścisłe wykonanie usta ło
ju radzieckiego. Partia cieszy ¡riych przez partię zasad kie- 
się bezgranicznym zaufaniem i rownictwa i norm życia partyj- 

- .¡poparciem, szacunkiem i miłoś-1 nego, przede wszystkim za
cji ludowej. Podjęta przez rząd j • wszvstkich ludzi pracv na-; sady kolegialności kierownic- 
radziecki nowa inicjatywa po- j szęgo kraju. Politykę ustaloną | twa. Nad pracą wszystkich or-

oraz ogólne' zebrania robotni- j kojowa doprowadziła do dal-j zez partię w ciągu wielu lat ganizacji i resortów należy roż
ków, kołchoźników i inteligen- szego umocnienia pozycji m'?‘ [ naród przyjmuje jako politykę j toczyć regularną i niesłabnącą
ci i Na plenarnych sesjach ko- dzynarodowej ZSRR, do wzro- j odpowiadającą jego najżywot-[ kontrolę partyjną. Należy raz
mitetów partyjnych i na zebra- j stu autorytetu naszego kraju, njejszym interesom i dla jej j na zawsze odżegnać się od da
niach łudzi pracy omawiane są j do poważnego rozwoju ruchu i urz4CZyWistnienia , nie szczędzi | snego praktycyzmu przy dobo-
uchwały plenum Komitetu Cen- światowego na rzecz utrzyma-1 sjj j pracy. Ale taka monopo- j rze kadr, należy ściśle prze- 
tralnego Komunistycznej Partii s nia i utrwalenia pokoju. Szerzy j |jstyczna pozycja Komunistycz-1 strzegąc' partyjnych zasad do-
Związku Radzieckiego i Pręży- j się i wzmaga ruch robotniczy j nej “ partji Związku Radzieckie-1 boru pracowników według ich
diom Rady Najwyższej ZSRR w szeregu krajów kapitalistycz- j g Q  ma również swe ujemne j kwalifikacji politycznych i fa-
o zbrodniczej antypartyjnej i nych. Coraz większego rozma- [ st rony_ Zapominamy często, ¿olchowych.

(f) BERLIN (PAP). Jak cl.)-| antypaństwowej, działalności chu nabiera ruch narodowo-wy-; wrogÓwie, występując zręcznie Rzeczą szczególnie ważną
nosi agencja ADN, około 2*>> | Berii. Komuniści i wszjjscy lu- | zwoleńczy w krajach kolonial- [ p0ti^masł<ą komunistów, usiło-¡ jest stale umacnianie i pogłę-

11 * ' .......... ‘ siłowali przedosta- j bianie więzi partii z masami,
wnikliwe reagowanie na potrze

Napad hillerouskich 
hnjoupk na lokal 

Związku Mi ar Kas/,izmu 
W Berlinie Zai liotlnim

(f) MOSKWA (PAP). . A- 
gencja TASS donosi: Prasa e- 
gipska podaje, że po odrzuce
niu przez Egipt ultimatum an
gielskiego w sprawie wydania 
lotnika, który według słów An
glików zaginął w Aleksandrii, 
"dowództwo angielskie przystą
piło w dniu 13 lipca rano do 
urzeczywistnienia swych pogró
żek. Nie tylko w Ismaili, lecz 
również w całej strefie Kana
łu Sueskiego wytworzyła ‘ się 
naprężona sytuacja. Anglicy o- 
głosili stan wyjątkowy w Is- 
maili i Port Saldzie. Drogi do 
tych miast zamknięto. ' Auto
busy, samochody i inne poja
zdy są rewidowane.

Dziennik „A l M łsrł“  donosi 
o zakazie zebrań i demonstra-

czych starciach między żołnie
rzami angielskimi a ludnością. 
Dziennik „A l Ahhar" podaje, 
że w Ismaili aresztowano 27 
Egipcjan. Dziennik „A l M isri" 
donosi o wstrzymaniu wszyst
kich urlopów żołnierzy i poli
cjantów egipskich, którzy od
bywają służbę w strefie Kana
łu Sueskiego. Minister egipski 
Salah Salem w swym oświad
czeniu z 13 lipca zarzucił an
gielskiemu charge d'affaires, 
Hankev'owi, że sprowokował 
on zajścia w strefie Kanału.

(f) PARYŻ (PAP). Jak do
nosi korespondent agencji 
France Presse, komunikacja 
kolejowa między strefą Kanału 
Sueskiego a deltą Nilu została 
całkowicie przerwana. Władze

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Pyairu: Jak 
podaje prasa egipska, „Rada 
Rewolucyjna" Egiptu na posie
dzeniu w dniu 14 lipca omawia
ła sytuację, jaka wytworzyła 
się w kraju w związku z wy
darzeniami w strefie Kanału 
Sueskiego. Po posiedzeniu, m i
nister propagandy Salah Sa
lem złożył korespondentom na
stępujące oświadczenie:

Rada Rewolucyjna powzięła 
ważne decyzje, będące częścią 
ogólnego planu, który będzie 
zrealizowany, gdy nastąpi od
powiednia chwila.

Jak twierdzi dziennik egip
ski „Al-Ahrarrt", redakcja tegocii w Port Sa idzie. Żołnierzom ¡egipskie zawróciły pociąg idą . - . . .  , ,

U J J : , - ---- 1. _____ „ u  Ismaili, aby nie [dziennika posiada „oficjalne doangielskim zezwala się opusz- cy z Kairu cio i . , , . ¿ „ .¡ „a . , , . ,
czać obozy tylko grupami.'Nad- [ dopuścić do zrewidowania po- ¡kumenty a n g ie ls k ie , swi leząc 
chodzą wiadomości o areszto- j ciągu przez żołnierzy angieł- 
waniach Egipcjan i o pojedyn-1 skich.

o tym, że Anglia zamierza oba
lić obecny reżym w Egipcie".

Nota w ęg ie rska  do .Jugosławii w  sp ra w ie  
zapob ieżen ia  in cyd e n to m  g ran icznym

m  ri 'DA PESZT (P A P ).— lev węgiersko - jugosłowiań- [ celu zapobieżenie incydentom
\  1 /  *  ̂ ”  i i - I  •  I 1 I *  -T n  ,-l c r ,- ie  1 i*»-

bandytów i agentów z zachód- dzie pracy naszego kraju pięt-[nych i zależnych. Wszystkie U . Wali i będą us 
nio - berlińskich ośrodków ter- inują z gniewem i oburzeniem | fakty wywołują głęboki niepo-[ wa  ̂ d0 szeregów partii dla
rory stycznych dokonało w dniu [tego najmitę imperializmu mię-I kój wśród imperialistów, powo-1 kariery, dla swych wrogich ce 
13 bm. napadu na biura Zwiąż- [ d/.ynarodowego oraz deklarują i dują gwałtowną aktywizację [ łów, dla unrawiania dywersyj-
ku Ofiar Faszyzmu i mieszczą- (całkowite, bezwzględne popar- j reakcyjnych sił imperiałistycz-1 nej ’ roboty na polecenie
cego się w tvm gmachu Towa- ¡cif dla polityki partii i rządu , nych. Siły te uciekają s'?| carstw imperialistycznych

Niemiecko-j radzieckiego. Przebieg dyskusji i do najbardziej krańcowych * I wywiadówrZystwa Przyjaźni
Radzieckiej. Gmach ten zna 
duje się przy ulicy Bodding- 
strasse w amerykańskim sekto
rze Berlina.

Jest rzeczą charakterystycz
ną, że w chwili napadu poi i- .
cjant zachodnio-berliński który | polityczne, wysnuwają 
zazwyczaj stał przed gmachem,
„przypadkowo" opuścił swój 
posterunek. Policja, która przy
była na miejsce zajścia, nie u-

naci tym zagadnieniem w or- ostrych środków walki, aby | q  j vrn. właśnie świadczy

by mas pracujących, -stała tro
ska o podnoszenie dobrobytu 

nu; I robotników, kołchoźników, in- 
ich | tełigencji — wszystkich ludzi 

radzieckich. Należy jeszcze zde- j prz

ganizacjach partyjnych i na o-1 podważyć wzrastającą potęgę [ Sprawa" Berii, zdemaskowanego 
gólnycli zebraniach ludzi pra- [ międzynarodowego obozu po-! przez Prezydium KC KPZR ja- krytykę oddolną, zorganizować
cy wymownie dowodzi, że par- j koju, demokracji i socjalizmu, ¡̂ 0 agenta" imperializmu mię- [ sprawy w teri sposób, aby naj-
tla i cały naród radziecki wy-1 a przede wszystkim siły prze- j dzynarodowego. Zatracając ob-1 szersze masy ludzi pracy ujaw- 
ciągają ze sprawy Berii nauki [ wodniej tego obozu — Związku [ |jcze komunisty i przeistacza-1 niały niedociągnięcia i choro-
polityczne, wysnuwają z niej j Radzieckiego. Państwa kapita-j ¡^c sję w renegata burżuazyj-1 bliwe zjawiska, proponowały
nieodzowne wnioski dla swej [ listyczne prowadzą szaleńczy I ‘neg0) Berła w interesie obcego | drogi ich ’ ’
dalszej pracy na polu budowy1 ' ' ' 1 1
komunizmu.

Ludowej, rząd węgierski wy-¡daje się pogodzić „ .....— ..... , < - . , ,
stosował 13 bm. do rządu ju- i pokoju i pokojowej współpracy Ludowej me staw ,a za nyi i 
gosłowiańśkiego notę, w której i narodów. _ [ przeszkód, by komisja moz i-
stwierdza m. in.: Rząd Węgierskiej Republiki [ wie jak najszybciej przystąpi-

Dnia 6 maja rząd węgierski j Ludowej — czytamy dalej w i ła do pracy, 
przesłał rządowi jugosłowiań-1 nocie — wierny swej konse- j
skiemu notę w związku ze [ kwentnej polityce pokoju, uwa- Nota Albanii
zbrojnym atakiem dokonanym j ża za jedno ze swych najwa-Ż- i do rządu Jugosław ii 
przez jugosłowiańskie organa j niejszych zadań zapewnienie [ . . .  _

cydowaniej i śmielej rozwijać 1 graniczne w pobliżu wsi Gola, [ pokojowej współpracy ze wszy-1 f) TI RANA G AF).- -  u
samokrytykę i w szczególności w czasie którego żołnierz wę- j stkimi narodami. Dlatego tez - no u.cma mu ■ ' , " ,,

■ gierskiej straży granicznej zo- jeśli rząd jugosłowiański.szeze- j zagranicznych Albańskiej ke-
stal raniony. \V odpowiedzi na I rze zamierza współpracować w publiki Ludowej poselstwo al-
tę notę rząd jugosłowiański | przywróceniu normalnej sytua- j bańskie w Budapeszcie przeka-
wbrew rzeczywistości usiłował ¡c ji na granicy \ w położeniu [ znło rządowi jugosłowiąńsk1“ - 
przerzucić odpowiedzialność za | kresu incydentom granicznym, j mu pprzez poselstwo^ jugoslo-

Jeden z najważniejszych 
wniosków brzmi: w całej pra
cy organizacji partyjnych i ra
dzieckich. na każdym odcinku

siłowała schwytać faszystów.
Zamiast ochronić mienie orga
nizacji demokratycznych, poli
cja dokonała rewizji w biurach |budownictwa komunistycznego,

j w każdej sytuacji należy ze 
| wszech miar wzmagać rewolu
cyjną czujność komunistów i

Związku Ofiar Faszyzmu.

N ow y r/ąc l 
D e G asperi ’ego

wszystkich ludzi pracy.
Konieczność jak największe

go zaostrzenia czujności wy-

zlikwidowania.
wyścig zbrojeń, urządzają | kapitału snuł plany zagarnię-j Wychowanie komunistów i 
awantury wojenne, usiłują | cja kierownictwa partii i pań-1 wszystkich ludzi pracy w dli
ty zmóc nacisk na ZSRR, orga- j stwa w ce|u zniszczenia na- chu _ wysokiej czujności rewo- 
nłzują wszelkie możliwe akty: szej partii komunistycznej i za-1 lucyjuej — nie jest zadaniem 
prowokacji i dywersji w kra- i stąpienia polityki" upalonej i chwilowym i przemijającym, 
jach obozu demokratycznego, | przez part ię w ciągu wielu lat \ lecz codzienną sprawą całej 
wydając na ten cel — jawnie,) polityką kapitulancką, która do-! partii, wszystkich organizacji 
a zwłaszcza tajnie — wiele se-1 prowadziłaby w ostatecznym | partyjnych. Nie wolno ignoro-

wyniku do wskrzeszenia kapi-jwac faktu, że chociaż klasy wy- 
talizmu. Działając początkowo I zyskujące zostały w naszym 
w sposób głęboko ukryty i za- [ kraju zlikwidowane, nie znik

nie mogą w naszym kraju żad- [ maskowany, Beria stał się bez- j nęly jeszcze bynajmniej prze- 
nej, jako tako masowej ostoi [czelny i nabrał niepohamowa- j żvtki kapitalizmu ze świado-

tek milionów dolarów.
Wrogowie pokoju, demokra

cji i socjalizmu nie mają i mieć

(f) RZYM (PAP). W środę [pływa dla ludzi radzieckich '/.¡społecznej. Jedyną ich stawką j nego tupetu właśnie*wtedy, kie- mości łudzi. Ty-rticzasem w pro-
wieczorem De Gasperi utworzył istnienia otoczenia kapitali- 
swój nowy rząd. Rząd ten skła- ¡stycznego. Im pomyślniej kro- 
da się w całości z, członków j czvmy naprzód, tym hardziej 
partii chrześcijańsko - demo-j wścieka się reakcja międzynu- 
kratycznej. Sam De Gasperi [ rodowa. Wzmaga ona nieprze- 
jęst premierem i ministrem : rwanie swe próby przeszko- 
spraw zagranicznych. Nowy | dzenia zwycięskiej budowie ko
rzą d nie nędzie miał zapewnio- nitmizmu w ZSRR, ucieka się 
nej stałej większości w parła- ¡do wszelkich możliwych śród- 
rnencie włoskim. Jego los będzie \

¡jest stawka na szpiegów i dy- [ dv nastąpiła ogólna aktywiza- pagandzie partyjnej i pracy po- 
wersantów, nasyłanych z ze-i cja dywersyjnej działalności j lityczno - wychowawczej w ma- 
wnątrz do naszego kraju, na [ antyradzieckiej wrogów pań- j sach są poważne niedociągnię- 

| rozmaitych odszczepieńców i j stwa radzieckiego za granica [cia. Zlikwidować te niedocią- 
na wszelkie zdeprawowane poli-1 mi naszego kraju. j gnięcia, doprowadzić do tego
tycznie i moralnie elementy. [ Tak więc, zdemaskowanie by nasza propaganda,

odpowiedzialność za j kresu incydentom granicznym. [ mu przez poselstwo jugosiu 
ten incydent na rząd węgierski, [ rząd Węgierskiej Republiki L u -! wiańskie w Budapeszcie notę 
a jednocześnie poruszy! sprawę j dowej, kierując się swymi po-1 protestacyjną • w związku z no- 
zbadania incydentów granicz-! kojowymi dążeniami, uważa ze [ wą prowokacją dokonaną na te- 
nych przez mieszaną komisję [ swej strony za celowe powoła-1 rytorium Albami przez jtigosło- 
węgiersko - jugosłowiańską, [nie mieszanej komisji Węgier- j  wiańskie władze graniczne.

W notie z 13 lipca rząd wę- \ sko-jugosłowiańskiej, do któ- Podczas prowokacji został za- 
gierski stwierdza, że sytuacja, | rej zadań należałoby opraco- j bity oficer albański Rem Sa- 
jaka wytworzyła się na grani-'wanie zarządzeń, mających na drija.

Wiadomości  sporn i  we
Priced zawodami 

lekkoatletycznymi 
w  Warszawie

zależał od stanowiska niektó
rych chwiejnych ugrupowań 
parlamentarnych.

św. świadczy o tym cała hi 
I storia państwa radzieckiego

Hinduski minister 
bawi u Polsce

(f) W Polsce przebywa M i
nister Pracy stanu Travancore- 
Cochin (Indie), Grninda Me- 
non, jako gość ministra Pracy 
i Opieki Społecznej. (PAP)

Wszystko to jest zrozumiałe j Berii znowu potwierdza bez-
1 zgodne z prawami rozwoju. [ sporną tezę, że jeśli jeden ko- 
Gdyhyśmy przestali liczyć się [nieć nici wrogiej działalności
2 faktem, że otoczenie kapitali- [ antyradzieckiej znajduje się w 
styczne istnieje i rozwija go- [ ZSRR, to drugi jej koniec się-

cuła obecna sytuacja między- ( rączkową aktywność, że nasyła | ga bezwzględnie poza jego 
narodowa, którą charakteryzuje j swych agentów' do naszego śro- [ granice, do otaczających nas 
nieustanny wzrost sił pokoju, I dowiśka, szuka stale ludzi go- j państw kapitalistycznych. Stąd 
demokracji i socjalizmu z jed- j towych do zdrady interesów j wniosek: trzeba zawsze trzy- 
rtej strony, oraz zmniejszanie ojczyzny i do wykonywania po-1 mać broń w pogotowiu prze
ślę sił obozu imperialistyczne- leceń imperialistów, zmierzają-! ciwko otoczeniu kapitalistycz- 
gn z drugiej. cych do podważenia społeczeń-1 nemu, trzeba nieustannie

Nasza ojczyzna radziecka, | stwa- radzieckiego—  znaczyło- \ wzmagać naszą czujność re- 
pelna niezłomnej potęgi i i i i  j by to, że w poważnym stopniu | wolucyjrią. Zadanie jak naj- 
twórczych, kroczy pewnie na-1 zapomnieliśmy o podstawowych ! większego wzmożenia czuj- 
przód "drogą budowy komuni-1 zasadach, marksizmu-leninizmu. i ności rewolucyjnej, zlikwido- 
Zmu. " | Partia nasza jest siłą prze-J wania niefrasobliwości i gapio-

P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y c h  za
w odów  le k k o a tle ty c z n y c h , k tó re  o d 
będą ijię  w  d n iach  18 i lfl bm , na 
s ta d io n ie  W P  jest. n as tę pu jący : 

Sobota — 18 bm . O tw a rc ie  zawo
dów  o godz. 17.45. K o n k u re n c je  — 
l io  m p ł., sko k  w zw yż  (m ężczyzn), 

n a s z a  i pchn ię c ie  k u lą  (m ężczyzn), pchn ię
cie k u lą  (k o b ie t). 100 m m ężczyzn 
(p ó łf in a ł)  ,skok  w  da l (m ężczyzn), 
100 m k o b ie t. 1500 m . oszczep (m ęż
czyzn), 400 m (m ężczyzn), sko k  w 
da l (ko b ie t), 100 m  f in a ł (m ęż
czyzn).

N ie d z ie la  — 19 bm . P oczątek za
w odów  o godz. 17.30 — 400 m p ł..

oddania partii, ojczyźnie soda- ty c z * * ,  w zw yż  (k o b ie t), m ło t. snom.* . J J J knlrmt. 800 m męzCZyZTl 5000 m

praca polityczna w masach wy
chowywała komunistów i cały 
naród w ducłiu \viary w nie- 
zwyciężoność sprawy komuniz
mu, w duchu bezgranicznego

I¡stycznej — oto nasze zadanie.
Czujność rewolucyjna — oto 

nasz oręż przeciwko wszystkim 
wrogom. Trzymajmy więc ten 
oręż zawrze wyostrzony, zaw
sze w pogotowiu bojowym 
Wówczas doznają ha pewno fia. 
ska wszelkie knowania wrogów.

Wznieśmy wyżej czujność re
wolucyjną komunistów i wszy
stkich ludzi pracy!

k o b ie t. 800 m m ężczyzn, 5000 
dysk  (m ężczyzn), 30 m p ł.. tró js k o k , 
4x100 m  (m ężczyzn), oszczep (ko 
b ie t). 4x400 m (m ężczyzn), 4x100 m 
(ko b ie t).

Z a w o d y  za po w iad a ją  się c ieka w ie  
ze w zg lędu  na udz ia ł, doskona łych  
le k k o a tle tó w  w ęg ie rs k ic h  oraz n a j
lepszych  z a w o d n ik ó w  p o lsk ich .

Otwarcie szermierczych 
mistrzostw świata

B ru kse la . W środę 15 bm . w  Za*

. Do tu  m is iu ,  k tó r y  odbędzie  się ■, M ieczys ła w  M a iu re k  (O gn iw o  — 
i w  b ru k s e ls k im  Pałace du M id i. E n e rg e tyka ) u s ta n o w ił re k o rd y  
i z g ło s iły  się osta teczn ie  nas tę pu ją - i św ia ta  w t ró jb o ju  k ró tk o d y s U n s o ; 
| ce pań s tw a : A n g lia . A u s tr ia , A u - 
! s tra lia , B e lg ia , C h ile , D an ia , F in - 
| la n d ia , F ra n c ja , H o la n d ia , .Jugo- 
S słe.wia, Japon ia . L ukse m b u rg .
I N ie m cy  zach.,. Polska, P o rtu g a lia .

Zag ł. S aary, Szw ecja , S zw a jca ria .
W ęgry . W ło ch y  i USA.

; T y tu łó w  m is trz o w s k ic h  w k o n k u 
re nc ja ch  d ru ż y n o w y c h  b ro n ią : f lo 
re t k o b ie t — W ę g ry , f lo re t  m ęż
czyzn F ra n c ja , szpada 
szabla — W ęgry .

W c z w a rte k  16 bm . rozegrana bę
dzie p ie rw sza k o n k u re n c ja  — f lo t  et 
d ru ż y n o w y  m ężczyzn. T u rn ie j we 
f lo re c ie  in d y w id u a ln y m , w  k tó ry m  
w eźm ie  u dz ia ł re p re ze n ta n t P o lsk i 
— R ydz, odbędzie  się w  sobotę. Do 
p row adzen ia  w a lk i w yznaczono  t y l 
ko 8 sędziów  p rzew o d n iczą cych , w 
te j lic zb ie  sędziego po lsk iego  —
N aw rock iego .

T u rn ie je - w szabli i wę f lo re c ie  
ko b ie t, w k tó ry c h  b io rą  u d z ia ł re-
p re z e n ta n tk i P o lsk i, odbędą 
p rzysz łym  ty g o d n iu .

2 rekordy świata 
w lucznietwie 

ustanowił Mazurek
Podczas zaw odów  łuczn iczych

>vym i  w  s trz e la n iu  na od leg łość 
35 m.

W tró jb o ju  k ió t lco d ya ta n so w ym  
p o b ił M iz u  ek do tychczasow y re 
k o rd  św ia ta  u s ia m w io n y  w ro ku  
1950 na z i  * odach w Kopenhadze  o 
4 p k t. u z y s k u ją c  w y n ik  '46 p k t.

W s trz e la n iu  na od leg łość 35 m 
M azurek  p o b ił re k o rd  św ia ta  w y n o 
szący 433 p k t .  o 2 p k t .  w y n ik ie m  

W ło chy , j 490 P!' ł -
P onad to  M a zu re k  p o p ra w ił do 

tychczasow e re k o rd y  P o ls k i: w  
s trz e la n iu  na 50 m  — ¿54 p k t.,  w  
s trz e la n iu  na 90 m — 516 p k t.,  w  
po łów ce  t r ó jb o ju  k ró tk o d y s ta n s o - 
wego — 735 p k t.,  w  t r ó jb o ju  d łu g o 
dys ta n sow ym  — 1417 p k L , w sum ie  
p o łó w e k  t ró jb o jó w  k ró tk o  i  d iu g o - 
d ys ta n sow ych . — 1465 p k t. o. a z w  
sum ie  ca łości t ró jb o jó w  k ró tk o  i 
d łu g o dys tan so w ych  — 2084 p k t.

Zespó ł o g n iw o  — E n e rg e ty k a  w  
« k ładz ie : M a zu re k . H a u sch ild . K ę - 

się w [ dz io ra  — p o p ra w ił o 5 p k t. docych - 
| czasowy re k o rd  P o lsk i w  po łów ce  
j t r ó jb o ju  k ró tko d ys ta n so w e g o  w y -  
! n ik le m  1971 p k t. Ten  sam zespół u - 
! s ta n o w ił now e re k o rd y  w  sum ie  po

łó w e k  t ró jb o ju  k ró tk o  i d łu g o d y - 
! stansowego w y n ik ie m  3933 p k t,.  w  

całości t r ó jb o ju  k ró tk o d y s ta n ro w e -
go w y n ik ie m  3922 p k t..  o raz w  eu- 

rządzie  M ie js k im  w  B ru k s e li od- m is trzo s tw o  ok ręgu  k ra ko w sk ie g o  «um ie całości t ró ib o jó w  k ró tk o  i 
b y ła  się u roczys tość  o tw a rc ia  szer- | us ta n ow ion o  i  re k o rd y  św ia ta  i 13 d łu g o dys tan so w ych  w y n ik ie m  W2& 
m ie rc z y c h  m is trz o s tw  św ia ta . * re k o rd ó w  P o ls k i. M is trz  P o ls k i — 1 p k t.
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N o w y  d w o r z e c  w Socz i W czasy n iedz ie lne  
ro b o tn ik ó w  
W ro c ław ia

WROCŁAW (Kor. w ł.). Do
najpiękniejszych zakątków Dol
nego Śląska wyjeżdżają n.i 

1 wczasy niedzielne robotnicy 
¡wrocławscy. W ostatnią nie- 
! dzielę ponad 10 tys. robotni- 
j ków i członków ich rodzin 
I wzięło udział w organizown-

Mieszkania dla ludzi pracy
Juliusz Gorvúski

d y re k to r  nacze lny  ZO R

szych miastach do końca 1952 
roku. Świadczy o tym najwy
mowniej fakt, że średnie zaiud-

; nych przez ORZZ i PTTK wy- : n¡pn,;e n3 j które wyno
i cieczkach. Wraz z. poszczegol- ! sj,0 w roku ¡939 (średnia' dla
nvmi grupami wycieczkowi-1 WRZystkich miast po|skich,

dziesiątki kilometrów' dróg I 
chodniKów.

Na tvm odcinku nadal trwają
systemem odbioru. Wyniki « « * * *« » •niedbama. Koncentracja wrysii-

ków na oddawaniu do użytku 
. . r ,n 'v -H , . ju . i, uu,.m u ^  « jak największej ilości miesz-

procent, obserwujemy następu-[wet protestach przy odmowie ■' . ' '  T rptBk.
" “t — jeżeli zauważono u- ’ 1 " 1 K

Poważne są osiągnięcia bu
downictwa mieszkaniowego w 
Polsce Ludowej. Świadczy
o tym przeszło 1,2 miiio- j dzimy w pełni dynamikę roz-jwym 
na izb mieszkalnych odbudo- | wojową tego budownictwa, gdyż są niezmiernie pocieszające. Po 
Wimych i wybudowanych w na-piorąc nakłady 1949 r. jako 190 { pierwotnych trudnościach, a na-

jący wzrost:

czów wyjeżdżają zespoły ^rty- j przeS7.lo 2,1 osoby, spadło w 
styczne i orkiestn. ■ rok(J j 950 do około 1,7 osoby :

; W Pilichowicach wypoczy- na ¡^ę
; wali m. in. robotnicy W-o- \ a poprawę tę w warunkach 
jclawskich Zakładów Metalur- mieszkaniowych klasy robot- 
I gicznych i 
i Elektrycznych
, tańca oraz orkiestra Parmom- . niczenie przywilejów mieszka-

rok
1949
1950
1951
1952
1953 (plan)

| odbioru
] sterki — system bezusterkowe- 

nakl. w proc. i go odbioru jest chwalony nie 
tviko przez mieszkańców, ale i , 

i przez robotników budowlanych. ' P
IW
175
265
sos

stem dla wykonawcy i inwe
stora do traktowania innych 
zadań jako drugorzędnych i dO

o elementarnych 
potrzebach rodzin nTeszka- 

Wiele załóg zobowiązuje się ; jąCych w osiedlach. Nierząd* 
j do takiego wykonywania swe j kie są też Wypadki bied
j .¡ej pracy, aby już pierwszy od-; n9g0 j szkodliwego efekciar- 
niór dał wynik bezusterkowy. sjwa, kjadv svstemem zrvwo- 
Już w marcu br. w Zjednoczę- wvm wvkancza się cześć ińwe- 

Wielkimi skupiskami budów- mach Budownictwa Miejskiego ; sfVcji, nie dbając później o nią 
"  “  ** 0 ‘ wykończeniu

do użytku

320
402

Zakładów Sieci j niczej zj0żvly się- w pierwszym I nictwa osiedlowego są: Warsza-: w Poznaniu. Szczecinie i Opo- j f  napominając o wvk
Zespól pieśni i | okresie po 'wyzwoleniu ogra- i wa’ kt6rei rrvk 1953 przyniesie i lu oddano 100 proc. m:eszkan . .^jości. Oddalę się "de

•kiestra .harmoni-! nir7Pm> nr7vwiieińw mieszka-' Przeszl° 17 tvsi^-v now>'ch ,zhi  hezusterkowo przy pierwszw. | żłobki< upominając, ż«

W pięknym uzdrowisku Soczi na Krymie, oddany został tego roku do użytku nowy dworzec 
kolejowy wyposażony w poczekalnie, czytelnie, świetlice i izbę dla matek z dziećmi. Na zdję

ciu: nowy dworzec w Soczi Foto: CAF

N iedosta teczn ie  w a lczy  się ze stonką 
w  w o j. poznańskim

POZNAN (kor. w ł.). Trze
cia powszechna lustracja pól 
ziemniaczanych przeprowadzo
na ostatnio we wszystkich po
wiatach woj. poznańskiego wy
kazała, źe stonka ziemniacza
na występuje liczniej niż w uh. 
roku. Najbardziej zagrożone 
stonką są powiaty: Oborniki, 
Śrem, Szamotuły, Nowy To
myśl, Kościan, Czarnków i 
Wągrowiec. W tych właśnie 
powiatach kontrola wojewódz
ka wykazała duż,e Zaniedbania 
ze strony rad narodowych. Nie 
potrafiły one zmobilizować 
szerszego aktywu społecznego 
spośród organizacji masowych 
i same nie przeprowadziły w 
porę należytej i systematycznej 
kontroli w terenie.

W przeciwieństwie do tych 
powiatów sprawnie działają 
rady narodowe w powiatach 
Międzychód, Krotoszyn, a zwła
szcza w powiecie Pila. W 
powiatach tych wykorzysta
no wszystkie środki propagan
dowe — jak gazetki ścienne i 
radiowęzły lokalne, poprzez

które podawano nazwiska 
przodujących w zwalczaniu 
stonki oraz ostro piętnowano 
niedbałych lustratorów.

W powiatach: Turek, Ostrów, 
Chodzież i Poznań rady naro
dowe nie doceniają znaczenia 
energicznej walki ze stonką. 
Świadczą o tym niestarannie 
przeprowadzone lustracje, nie
prawdziwe protokoły podpisy
wane przez sołtysów w pow. 
obornickim i nieprawdziwe spra 
wozdania kontrolerów gmin
nych w gminie Mosina, pow. 
Śrem, gminie Murowana Go
ślina, Rogoźno — pow. Obor
niki oraz w gminie Duszniki, 
pow. Szamotuły.

W gminie Polska Wieś, w 
powiecie poznańskim, pełno
mocnik w czasie lustracji za
miast być w terenie, siedział 
spokojnie przy biurku. Nic 
dziwnego, że kontrola woje
wódzka w tej -gminie wykryła 
poważne niedbalstwa w posz.u- 
' :.....: likwidacji ogniskkiwaniu
stonki.

W wielu gminach zalegają
biurka przewodniczących pre
zydiów GRN wnioski o ukara
nie uchylających się od walki 
ze stonką. I tak jest w Prezy
dium GRN w Dusznikach, Wró
blewie, pow. Szamotuły w Stę
szewie, pow. Poznań oraz w 
powiecie obornickim.

Zgodnie z ostatnią uchwałą 
Prezydium Rządu w sprawie 
wzmożenia walki ze stonką, 
prezydia rad narodowych po
wiatowych i gminnych w po
wiatach, gdzie są tak poważ
ne zaniedbania powinny nie
zwłocznie nadrobić zaległości, 
ukarać opieszalców sabotują
cych akcję przeciwstonkową, 
zastosować wszystkie środki w 
celu zlikwidowania rozprze
strzeniających się ognisk ston
kowych. Również komitety po
wiatowe PZPR i komitety 
gminne w tych powiatach — 
zwłaszcza w Obornikach, po
winny więcej zainteresować’ się 
właściwym przebiegiem walki 
ze szkodnikiem z:emniaczanvm.

R. CZAMANSKI

. . .  . . .  ___ ____ r._...... ze w cza-
... • - ■ . , - . . . .  , oraz Klask, którv otrzvma prze- odbiorze, a w czerwcu wypadki : *■> sj0łv matki nie , mogą do

Stów W ojewodzkicgo Dom, , .nowych, pozmej zas przene : s, !o 2, tvs _ xv Km q0o0 izb dla konieczności przerwania odbio- „ich donrowadzić swoxh Hz,e-
Kuiturv uprzyjemniał pobyt wszystkim rosnącą budowmc- górników- węglowych. ru wskutek zauważonych uste- „• j,że!i nie zrobiono dojścia:
nad pięknym jeziorem pilicho- two mieszkań robotniczych. , budowmetwa rek są coraz rzadsze w ca!-vm kończy się resiauracje. instalu-
wickim. Inne grup\ robotmkow nieporównalne w swoich roz- . ‘i ., ” , . ' k r a j u .  jac w niej prowizoryczna kuch-
wroetnwskich zakładów pracy miarach nawet z całością hu- ‘ ' ' . ' . _  , [ y.lin ip Można już dzisiaj powie- która' po 2 tygodniach prze-

downictwa w Polsce między- 1 ; ™ !  ‘W r .J w w  roz- ^ ieć . że pierwszy krok na dro- • st, ie działać itd.
ize do trwałego podniesienia j Najdokuczliwsze są zamed-

bawiły w 
Sobótce i 
ckiej.

Zagórzu Śląskim,, 
Polanie Lanowie-

(N)

Pnidnircy rhłnpi 
rioslarrzajn państwu 

zimowy rzepak 
i jęczmień

OPOLE (kor. w ł.). Równo-

a -0 ,? J,u Produkcji socjalistycznej akosci został zrobiony 1 cona j-ih ¡ ¡ „różnienia w norządko-
, - . . . . .  )(v,_ , 1 Wskazują na to skupienia jak «-.ntk-pt -•« * ««1 • bania 1 opóźnienia "  por.40*tach 1932 do 1937 budowano ... Kt__4? ł„ „ ,___i,, ważniejsze spowat

nvm odbiciem kierunków roz-wojennej.

ssą “ ¿"“L i c ™ ” j k |r7v. ; nie. gdzie 1-a.bryka Samochodów | sję natomiast sprawa usuwania , przeznaczyło ogromne środki 
.2.:,., ! r . ip ż n rm w r li za fr itr in ia  coraz . . .2 . .Ai ... nZ ,U . I no r o * a l t v o b  7

I naniu chodników, dojazdów i 
Państwo Ludowe

plan 6-letni daje roczny u t*» -, . - , , , . __ 1 > ---- -------  - , , ,, 1 ,. , , ■»
rost 4 8 izby na każdy 1.0Ó0 Ciężarowych zatrudnia coraz „ stPrek w mieszkaniach odda- na realizację tych zaoan. Z
mieszkańców. Pamiętać przy I w i?ceJ pracowników przycho-1 nvch do użytku w ubiegłych j kredytów przewidzianych dla 

• - ■ ■ ■- 1 HTaowti 7t> m i 1 «/ wielu in-1 |atach i trzeba będzie dużego j ZOR w 1953 r. pra wie 30 proctym trzeba, że z tych 2 izb mię 
dzywojennych co najmniej jed 
na przypadała hurżuazji i nie

czesme z trwającymi w całym wpływała na sytuację miesz-
j^n- kantową robotników, podczas 

każda ,z prawie 5województwie żniwami un/u- 1 , . • - . ,
kowie spółdzielni produkcyj-I g.dy ?nieariP!es't'bila noi' 
nvch i chłopi indywidualni, m ó- i P,anl] e-Jetmego jest izbą pe - 

' . , ' ł ; • i nowartosciowa (wyposażona w
cą , dostarczają państwu ozimy , h ogrzewanie, łazienki 
rz.epak 1 jęcz.mien. W pow. prud- 1 y K -

d7,ących ze wsi i w 
nych miastach i miasteczkach.

Wyższa jakość

nickim na cżoio wysuwa stę 
spółdzielnia produkcyjna w Ru- 
dziczce, która wymtócila i odsta
wiła już do punktu skupu po
nad 6 ton rzepaku.

Spółdzielcy prudniccy nie c.z.e- ! wojennymi zjawiska 
kajać na wyznaczenie im nor- j mieszkaniowego, 
my odstawy zboża na rok bie
żący, już przystąpili do odsta
wy jęczmienia.

Dnia 13 Lipca spółdzielnia 
produkcyjna „Prudniczanka" w 
Łące Prudnickiej dostarczyła 
do punktu skupu ponad 15 ton 
jęczmienia.

Wielkość tych liczb pozwoli 
ocenić rozmiar wysiłku potrzeb
nego do realizacji zadań w 
dziedzinie budownictwa miesz
kaniowego.

Wysiłek ten musi być tym 
większy, że nie zostały jeszcze 
do końca zlikwidowane zanied
bania i braki w zakresie jakoś- 

zniszczeniami lei samych mieszkań, jak też 
głodu | kompletności urządzeń usługo- 

| wych oddawanych do użytku 
Jakie nowe zadania stoją o- ! równocześnie z mieszkaniami.

itp.) w nowoczesnych osiedlach 
przeznaczonych dla ludzi pra
cy. Tak więc skutecznie wal
czymy o zmniejszenie odzie 
dziczonego po kapitalizmie 
pogłębionego

wysiłku, aby wreszcie skończyć ¡ 5)u¿v sfinansowaniu urządzeń
z zaniedbaniami 
cinku.

na tvm od

Każde osiedle musi być 
kompletne

Znacznie gorzej jest z kom
pletnością osiedli, czyli z odda
waniem innvch urządzeń osie-

socjalnych, usługowych i ko
munalnych. Nie wolno dopu
ścić, aby tak poważna część pi a 
nu byia traktowana jako zada
nie drugorzędne, a nade wszy
stko nie wolno dopuścić, aby 
olbrzymi wysiłek robotników 
budowlanych, włożony w r*a-

becnie przed nami w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego?

140

Sprawdzianem jakości miesz
kań jest odbiór, który niestety 

, w ubiegłych latach dopuszcza! 
tys. izb m ieszka lnych1 istnienie usterek i niedoróbek, 

Najpierw kilka slow o ilo- i " ie usuwanych nieraz przez 
ściowej stronie zadania. \v j długie miesiące 1 odbierających 
1953 r. ma bvć oddanych do mieszkańcom radość z otrzyma

nia nowego mieszkania.
Dopiero wprowadzenie od po

czątku 1953 r. zasady bezuster

M -/

STALINOGRÔD. (kor. wł.) , i żowa kol.
Zbliżający się termin IV Festi
walu Młodzieży Demokratycz
nej w, Bukareszcie, mobilizuje 
m i: * 11 z. i e żo wcó w zatrudnionych
w śląskich--zakładach pracy,"do 
wzmożenia wysiłku produkcyj
nego. Piękne wyniki uzyskują 
nihd/.i górnicy kopalni ,,'Pstro- 

, walczący o tytuł riajle- 
pszej brygady młodzieżowej.

Na czoło wybiła się brygada 
ZMP-owska kol. Piasa, wyko
nująca stale 138 proc. normy, 
za n'3 broczy brygada miodzie-

konutaca
Popielarczyka, wy- 

130 proc. normy. 
Dzięki ambitnej postawie, mło
dzieżowcy Czołowej brygad >
Piasa zdobyli na własność pro 
porz.ee przechodni, który do
tychczas, posiadała brygada 
kol. Popielarczyka.
Młodzieżowcy Cieszyna szcze

gólnie intensywnie przygotowu
ją się do Festiwalu. Przez Cie
szyn przebiegnie 18 hm. szta
feta ogólnopolska, która tu 
właśnie przekroczy most grani
czny do Czechosłowacji. Wzdiuż 
całej trasy od Pogorza do Cie-

sz.yna młodzież buduje bramy

Uroczyście wyglądały wozy, i użytku przeszło 140 tys. izb 
barwnie udekorowane zielenią ! mieszkalnych, w tym prawie 
i transparentami, wioząc zboże: 110 tvs. izb w ramach budów- 
do punktu skupu w Prudniku, j nictwa. osiedlowego ZOR. jkowego odbioru w osiedlach 

— Pierwsze zboże przede Porównując nakłady na bu- j ZOR stworzyło podstawy do 
wszystkim dla państwa, dla kia- i downictwo osiedlowe ZOR z i poprawy i obecnie mamy już 
sv robotniczej mówi tow. Z a- nakładami lat poprzednich wi- półroczne doświadczeni z no- 
jąc Józef, przewodniczący spot

dlowych poza samymi mieszka 1 lizację nowych osiedli mieszka
niami. Spekulant^ kapitalistycz-1 n¡owych, byt w oczach mieśz- 
ny mógł nie dbać o takie, urzą- j kańców tvch osiedli dvskredv- 
dzenia jak przedszkola, żłobki, (nwanv - drobni njpraz

inwestor socjalistycznych osie- ^ r o b k ,  . niedopatrzenia, 
dii robotniczych musi parnie- i ktore niewspółmiernie umtittj- 
tać, że nie spełnił swego zada- \ raóosc 1 zadowolenie 1 
nia, jeżeli razem i  mieszka- | użytkowania nowych mieszkań, 
niem nie oddał do użytku tych Tylko ustawiczna czujność i 
wszystkich urządzeń, które do- j przysłuchiwanie się glosom iu- 
piero stwarzają właściwe wa : rtzi pracy, samokrytyczna kon- 
runki bytowe i kulturalne dla j trola i wykonywanie’ wskazań 
robotnika i jego rodziny, ł  akże 1 partjj o dobrze zrozumianej 
tutaj liczby planu są wymów-| Jrosce n czjowjeka< mogą nas 
ne. Na osiedlach ZOR ma hyc lichronjć d p0pe}nianiem 
oddanych w 53 r. między mnv- , . , ,  . 1 - - ,
mi: około 40 żłobków. 43 przed- j ?led" w .' zfP ^ 'nic P*In,? ' ,0- 
szkoli, 11 szkól. 740 sklepów I 1 jakościowo realizację
detalicznych, 300 warsztatów | porywających w swoim rozma-
u sługo wych, 82 
ośrodki żywienia

stołówki i ¡ chu zadań w budownictwie no- 
zbiorowego, ¡ wych mieszkań, osiedli i miast.

dzielni — to nasze czołowe za
danie. służące umacnianiu spój-

powitalne, dekoruje budynki ni miasta ze wsią 
:ip. W dniu tym dziewczęta i ; Również spółdzielnie produk- \ 
chłopcy ziemi cieszyńskiej przy- cvjne*w !\rzvżkowicach i Pio- 
będą na trasę w mundurach nj nkowicach 'rozpoczęły dosta-

Mechaniczne wyliczenia mogą za>vieść
ZMP-owskich i w strojach re
gionalnych 7. transparentami, 
gotąnkami pokoju oraz emble
matami młodzieży demokraty
cznej. Sztafeta odprowadzi ze
spól regionalny z Goleszowa, 
który wystąpi podczas uroczy
stości przekazania meldunków 
młodzieży czechosłowackiej.

W

N a  w  iia s f* jn  n a o w ta c

P e r ł y  i  w i e p r z e
Czy wieprze mogą ocenić 

P’ęhnn pereł? Nie. Stąd pow- 
stało przysłowie o tym, że nie 
n-’-/cżv miotać pereł między 
wieprze.

Gzy ślepiec może ocenić har
monię barw? Nie. Stąd pow-
S t a

cza. W odróżnieniu od „wolnej 
Europy“  gdzie niejeden inży
nier szczęśliwy jest jeżeli do
stanie się do łopaty.

i Mnguda na łopacie nie
skończył.

— Należ.ę do tych — powia
przysłowie o tym, że nie i ,.|3 Magudu — którzy majstrom

gudy pracuje dziś na Nowej 
Hucie.

A iluż na Nowej Hucie jest 
Magudów, iluż agitatorów no
wego życia?

Oto, jak „w  drodze zarządzeń 
ad tn in ist racy j nych pasu ta a ię 
transporty młodych robotnikowi

wv zboża do punktów skupu.
Z. J.

..M flZ O H  s *p “

sv rlrodzp do k ra ju
(f) ULAN-BATOR (PAP)

Przez 11 dni przebywa! Polski 
Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze“  w Ułan- 
Bator. Koncerty „Mazowsza" 
cieszyły się „wielkim powodze
niem. W dniu 14 lipca „M a
zowsze" wyjechało do Polski

W \uup j Hurit*
pouslajf* 7CN|MÍ 1 
pipśni i lańf a

if) W wyniku uchwał majo
wej sesji wyjazdowej Kolegium
Min. Kultury i Sztuki w No 
wej Hucie powołany zostaje d<>

należy ze ślepcem mówić o k< 
lorach.

spokoju nie dają, nieraz ! do Nowej Huty, jak na zsył-
mnie przeklnie, bo o to pytam, ke..:

Czy agent, taki co się sprze- \ u tamto, 
daje za dolary i centy, może I «to pyta, nie błądzi. Choć w 
mieć wyobrażenie o tym, co j Nowej Hucie już można zbią- 

socjali-; rlzić, w odróżnieniu bowiem odto jest budownictwo
styczne? Nie. Stąd zapewne ¡ Krakowa, od razu ją zbudowa 
powstanie przysłowie: łże jak I no. Ą|e Magtida nie zbłądził, 
agent o Nowej Hucie. p0 dwóch miesiącachv 24-letni

Na temat Nowej Huty bo- Magtida po ukończeniu kursu 
wiem pozwoliły sobie zabrać I jest już brygadzistą w Zakła- 
głos agenciaki, zatrudnione w ¡ dach Materiałów Ogmolrwa- 
s-eKcji wywiadu amerykańskie- łych.
g°- zwanej „Wolną Europą", i Czv to wszystko? Nie. Nie 

Coż na temat Nowej Huty I wszystko, 
potrafi powiedzieć „Freies Eu-1 . _  Cala nasza brygada chce 
ropa"? j S¡K (|a|ej uczyć — powiada Ma-

,U: drodze zarządzeń admini- j guda. — Nacieramy i będzie 
stracyjnyc/i posyła sie transpar. I dla nas kurs. 
ty młodych robotników do No  - (T> mu dala Nowa Huta?

Cóż jeszcze potrafi „Freies 
Europa“ powiedzieć na temat 
Nowej Huty? Budowniczowie 
socjalistycznego miasta są — 
zdaniem agentów — „pariasa
mi".

Czy to, że owi „pariasi" li
czą się. studiują, zostają tech
nikami, inżynierami, czy to. 
że owi „pariasi“ poznają M ic
kiewicza, Prusa, literaturę
światową, krytykują autorów,
którzy piszą o ich życiu, czy to. 
że ubierają się lepiej niż kie
dykolwiek w życiu, tworzą — 
czy to wszystko potrafią zro

Topnieją stopniowo rów
ne tany żyta w spółdziel
niach produkcyjnych, PGR-ach 
i gospodarstwach indywidual
nych woj. szczecińskiego. Nie
mal z każdą godziną zwiększa
ją się natomiast długie, proste 
rzędy ustawionych w stygi 
snopów.

Nierzadko obok snopowią- 
z.ałek, żniwiarek, pochylonych 
nad kosami chłopów widzi się, 
jak w kurzawie złotych kłosów 
miarowym ruchem płynie nie- 
korotiowany król żniw, radzie
cki kombajn S-4. Blisko setka 
tych nienasyconych smoków 
pracuje na polach PGR i spół
dzielni produkcyjnych woj.

| szczecińskiego.
| Żniwa w woj. szczecińskim 
rozpoczęty się już tia dobre i 
z każdym dniem przybierają na 
sile. Do 15 lipca skoszono tu 
ponad 12 procent ogólnej po
wierzchni żyta,, z czego około 
15 procent w spółdzielniach 
produkcyjnych. 10 procent w

życia reprezentacyjny Zespól pGR..K.j,” j  $ procent w -indy- 
Pieśrii i Tańca.

Już od i sierpnia rozpocznie

nów, na które szczecińskie i n* maszyny rolnicze. W dużej 
PGR-y bardzo liczą. Trzeba jmierze ułatwią to im szybki 
stwierdzić, że większość kom- sprzęt zboża. Ale trzeba pówie- 
bajnerów nie szxzędzi tru- ¡dzieć, że nie wszyscy chłopi 
du i wysiłku, by maszynę do- ¡woj. szczecińskiego posiadają 
brz.e wykorzystać, przyśpieszyć ; takie maszyny jak żniwiarki, a 
sprzęt zboża. Np. Adam Powąz- tylko nieliczni posiadają snopo- 
ka, kombajner zespołu Trzygiów wiązaiki. Spora ilość tych ma- 

prac. w porę reagować na kaz- j f „ ow pVrzycki), w ciągu czte- szyn znajduje się właśnie w 
dy fakt postoju, czy awarii ma- j re‘d l ¿ni skosii M ha zboża. Ju- iGOM-ach. 
szyn, na każde chociażby u a j-h jan Malik, kombajner zespołu | Niestety kierownicy niektó-

ub. r. przygotowało się, zarów
no pod' względem technicznym, 
organizacyjnym jak i politycz
nym do tegorocznej kampanii 
żriiwno-omłotowej. Nie sprosta 
się jednak zadaniu, jeśli w to 
ku akcji nie będzie się opera
tywnie kierować całokształtem

mniejsze zaniedbanie. Nie wy 
kona się zadań, jeśli się nie 
będzie codziennie mobilizować 
w dostatecznym stopniu ludzi, j

PGR Karsko (również z. powia- rych GOM-ów zbyt mało myślą 
tu pyrzyckiego) ma już na swo- o tym by przyjść ze skuteczną 
im koncie 124 Ha skoszonego pomocą chłopom, ulżyć im w

. . .  , • , , ubożą, Stanisław' Kołodziej, i ciężkiej pracy żniwnej a jedno-
ktorzv zadania kampanii bez- . zfSpo!u Krzym ów cześnie zabezpieczyć pełne wv-
posrednio realizują, jesl, w ” aJn4u.oim kPoncie n 8  ha, korzystanie posiadanego parku 
sztabie wsrod pracowników od- Bielawski. kombaj- 1 maszynowego. Zebrane dotych-
powiedzialnych za przebieg 
akcji brak jest twórczego nie
pokoju.

Brak właśnie tego niepoko
ju ujawnia się przede wszyst
kim w kierownictwie zarządów 
okręgowych PGR i ekspozytu
ry CZ PGM. Towarzysze z tych 
instytucji obliczyli sobie, że 
stan parku' maszynowego przy 
planowanej pomocy ludzi z ze
wnątrz (doivczv to tylko PGR)

pracę chór i balet, a w później
szym terminie przewidziane 
Iest zorganizowanie orkiestry 

O zainteresowaniu, ¡akie 
wzhudziła zapowiedź utworze
nia Zespołu świadczy liczny 
napływ kandydatów. (PAP)

Nowe arią ku ły  
odUieżoue ukażą się 

na r>nku
(f) Placówki Centrali Odzie

żowej przygotowują się już obe-

widuałnyc.li gospodarstwach . .- -, -, - . .
chłopskich. Zapoczątkowano już | Pozwała na to by w cjągu sto- 
zwó-A-e m i ówdzie -  omlotv ! sunkowo krótkiego okresu cza-

ner zespołu Trzcińsko Zdrój 
105 ha.

Nie we wszystkich jednak ze
społach PGR te wysokowydnj- 
ne maszyny należycie się wy
korzystuje. Na przykład w ze
spole PGR Sitno dotychczaso
we „osiągnięcia" kombajnu wy
noszą Si... 20 „ha, a takich wy-

czas zamówienia przez kierow
ników GOM-ów na prace żniw
ne w gospodarstwach mało i 
średniorolnych chłopów pokry
wają — jak dotychczas — za
ledwie 60 procent zdolno
ści eksploatacyjnej maszyn 
GOM-owskicb.

Również unrowv zawarte

su żniwa zakończyć. Byłoby ¡sie poprzedzającym żniwa wię-

nadków jest w Szczecińskich miedzy POM-ami i spółdzićl- 
PGR-ach więcej. niami produkcyjnymi na prace

Gdvbv w administracji zarzą- y *  zabezpieczają pel-
dów okręgowych PGR w okre- n fS° wyKOrzystama parku ma

szynowego. Dotarcie szerszym 
frontem do chłopa gospodaru-

zwózkf, tu i ówdzie
1 a ; | dobrze, gdyby nie małe ale. |cej było zdrowego niepokoju o - .

Jesl,1 chodź o ;f« df  > ^k ’n1; ;  11’ rz.y tych ‘obliczeniach n i- i prr.vsz.lv orzebieg akcji, to nie .1W  .ndyw-muahne a w szcz-
s osuń -owo n< ' i ,  ' t i wzięto "bowiem pod uwagę, ile 'spotkalibyśmy takich zaniedbań. ^ ,,u" sel " >c!* c opo*, k,<?*
no ,ch w PGR-ącl g v t  mało to ^  des7C70W.|.ch bvto £  ci,  aPk \ ,  zesp¿łach PGR PęzinO rzN n:? P™»«*)* »'"■ nienąt- 
natomiast w spółdzielniach p r o - „ hi„ „ W w„ r;,,.h ;A- N .:p nr\ . „ n_ powie pozwołuo by chłopom

zebrść zboże z, pola a 
om w pełni wykorzystać

wykorzystanych, w ilu to ze- bv'pomóc Vrzv żniwach. , P°*!adan* maszyny,
spotach PGR i spółdzielniach : ‘ ’ G N /  An , amn ¿niwa w woj. szczecińskim
produkcyjnych szwankowała Lziv ,po'vod> do _'a , są dopiero w pierwszej fazie, 
dyscyplina i organizacja pracy.1 Uspokojenia ^waizysze z ek. Błędy i braki można szybko na- 
iie z tych to tylko powodów IP0^ 17  cZ pOM. skoro m. in. j prawjć j zabezpieczyć sprawne 
zmarnowało się zboża na polu. iw spółazielniacn proaukcyjnycu - przęprócVadrenie żniw i omło-

;  r ;  b S -  ^  żniw. (>rkvvic.,, cd2ie nie p^ i
nvch gospodarstwach" chłop- « « sto PSUN stę maszyny, ile j towanó jeszcze pomieszczeń dla pÓM.ft 
sk:ch S * maszyn me zostało w pełm 5 ludzi. którzy mają przybyć z , ,
o l A . N l J ,  z n e t M i e f  o  ni *x* ł - i  \ \ r  t l t t  łr-» -»o . . .  ’  • . . .  p c A S i n U «

Zdecydowanie źle jest z sie
wem popłonów i to zarówno 
w PGR-ach, spółdzielniach pro
dukcyjnych, jak i w gospodar
stwach ‘chłopskich. Obszar ja- 

asiano poplo-nami do 15 bm/A I V\ c; l'l L V K\UWWU|a . l i t  I 1.1 '■ ' • -  •
cnie do zaspokojenia potrzeb I Jest stanowczo ¿a may *

■ - • -  - 1 sunku do możliwości. , W tejzumieć, ocenić ~  sprzedajne | rynku w sezonie jesienno-z.mo- j
,1 . . . . .  .  O 4 4 „  i  ,, n  i 1 '  ^  r t w n *-i , .  A  i . W  V i l l  ! * i i

I 4*,J * i  ct I  i l v  w  ii JU s u ;  A i . n t z . r i  11 n  IMA) IJ.  * . C i  • • ’ k 1 r  '

1 " f " - ! Czy możemy być pewni, że Słodkówko (powr.__ Stargard), tów. Przykład powinien pójść 
, iw  roku bieżącym będą bardzie G Weltyń (pów. Gryfino) i Łaski ; z póry, od wojewódzkiej * ko-

! P i 1 • . * , ‘ . 1 .  i a. —. U ' i  a  n  D z n n n r e  L' i \  n a -  !   • • • . . .  i . . . v • :

we¡ Huty, jak na zsyłkę..."
Jak to wygląda w wersji 

,.Wolnej Europy".
8

Waguda wylicza:
— Nauczyłem się czytać ga

zety, chodzić do kina, teatru i 
cyrku. 1 na naszą wieś dociera 
nowe, to już nie to, co dawniej

ki
Jednym z. 18 tysięcy robotni-1 bywało. Ale tu, w Nowej Hu-
>w, w ogromnej części mlo-

óych ludzi ze wsi, przyjętych 
w ubiegłym roku do pracy w 
Nowej Hucie, jest Eugeniusz

cie jest inne życie.
To „inne życ:e“ , o którym 

wyobrażenia mieć nie mogą 
„wólnoeuropejscy" agenci, za-

Maguda: Maguda pochodzi ze ¡.»ralo -Magudzie na wszystkich
wsi w gminie Jodłowa, powiat 
Jasio. Oto jak tam było u nich 
na wsi. Mówi Maguda:

W donn1 sie platal im. zie-

ukrytvch strunach jego duszy. 
Rozkwitł, siat się człowiekiem 
wielkiej epoki, współtwórca 
wielkich zdarzeń. Zechciał to

dusze? Małe, nikczemne du 
szyczki, których jedyną tęskno- 

I tą jest zdobyć parę dolarów 
i więcej za usługę, oddaną ob- 
j cenni wywiadowi, jedynym 
marzeniem — ujrzeć skrzywie- 

I nie gęby amerykańskiego bos- 
' sa, oznaczające uśmiech zado
wolenia, a jedyną nagrodą, o 
której rozprawiają nocami —

| dostąpić zaszczytu uściśnięcia 
dwóch palców samego „colo- 
nela", samego pana pułkowni
ka z CIC... '

Rośnie i rosnąć będzie en
tuzjazmem, wielkim' patrioty-

wym.
M in mają ukazać się na woj. szczecińskim

sprzyjające warunki 
ryczne, niż w roku

atmosfe- (P<?w. Kamień Pomorski) „na- ¡ mjsj j  żniwno-omlotówej. Na jej

‘V "*• “ " y - : -  r ? , . | prawa, jeśli chce się w
rynau nowe gatunki. ciepłej^bie-, D0()raw¡¿ żyznoąć ^Jeby zwię-
lizny zarówno męskiej jak • : kszvć ba7.ę ’ paszową, 
damskiej, której p r o d u k c j ę / roz- • .
począł ostatnio przemysł dzie- | Nic .wyciągnięto w woje- 
wiarski. Zapotrzebowanie na ^ t w i e  szczecińskim odpo- 
, ¿ i i j ...... nr7«dP : wiednicn wniosków z lat ubie-te artykuły odczuwa prz-.dę

mi trochę, a ludzi do piernika. | szczęście dzielić z innymi.
Genek ,Maguda usłyszał o I Gdv pojechał do swej wsi i

opowiada! o nowym życiu, mlo-

wszystkim rynek wiejski. 
Znac7.nie zwiększone zosta

giych jeśli chodzi o om loty ozi 
mego rzepaku i jęczmienia. Do- 

i tyczy to zarówno PGR-ów, jak 
nie zaopatrzenie sklepów w kon-1 ¡' spółdzielni produkcyjnych. O 
fekcję ubraniową oraz. w. okry- i ¡]e w województwie poznań- 
cia jesienne i zimowe. W roku i skjttl njemaj calv ozimy rzepak j .“ "T" 
bieżącym ma ukazać się na rvn-1 j jęczmień są już wymłócone,! » ’ 
ku np. dwukrotnie więcej plasz- U0 p, pra(.e te są dopiero w po- [ 
czy i kurtek na watalinie niż w | cżątkowym stadium. Zbiegły

, . . . . . .  « ...«.i ubiegłym? | walają" już POM-owSkie snopo- j posiedzeniach trzeba więc glę-
szylika po-1 ę Zy nie moZp również zajść ta - . wiązaiki i ciągniki. Już. chociaż- i bj*j analizować przede wszyst- 

/ydatnie ka sytuacja, że i w roku bieżą- : bv te fakty, nie mówiąc o wie- ' k,;m praca administracji PGR 
cym trzeba będzie wprost Ilu innych, powinny zmobilizo- ; ekspozytury POM. Jak do- 
„kraść" zboże z pola, by unik- fwać pracowników ekspozytury j tychczat wojewódzka komisja 
nąć strat? POM. i żniwno - omłotowa pracował!

Pierwsze dni przebiegu żniw i Wiele POM-ów ma poważni [ niezbyt aktywnie. Nierzadko 
wykazują już, że mechaniczne zaniedbania z okresu przygoto- : na jej zebraniach brakowało pa 
obliczenia i plany zawodzą, że j wan do kampanii żniwno-omio- ¡kilku członków. Do wyjątków 
nie ma żadnych podstaw"’ dla i towej. Fakt, że tylko 50 proc. j należy aktywniejsza praca po- 
samouspokojetii-a, że ani na I silników spalinowych gotowych | wiato Wych komisji żniwno- 
chwiię nie wolno zapominać o jest do pracy, może stanąć omłotowych w Chojnie, Kamie- 
doświadczeniach roku ubieg- na przeszkodzie w szybkim j mu Pomorskim, Łobezie i Wo-

iprzeprowadzeniu omlotów w t linie.
Oto kilka przykładów: ¡spółdzielniach produkcyjnych i i  Tempo prać żniwnych w woj.

gospodar- J szczecińskim zwiększa się nie*Dyrekcja Okręgu PGR Szcze- jw indywidualnych
.... .................... , >■;....... i „k ;„ t, ivm i u..,a, ci? w I - • T................ ,  „  "I-i i cin-Pótnoc zaplanowała urządzę stwac.h chłopskich. Trzeba na- j mai z każdą godzina. Nie tvlko

zmem. gorącym polskim ser- ¡ ¿ ^  ubrań G '^mkitacih ™ s ta ły c h  zbóG j nie ?°ka2U ,dohreJ organizacji Hychmiast zainteresować siępra- ! n a d la ć  za nim ale tempo to
‘ • ! . n rn r*  T m u ;n \;f*n  w  rra c n n n  a rę łu fU ) 1 r*a D f iY i- r m r  ( h n ^ 7 f*7 n i^  K a -erm Magudów i tysięcy i dzie-

Nowej Hucie. Zostawił 3,5 ha 
ojcowizny, na którą byio pię
cioro dzieci i pojechał. W Np,- 
wej Hucie nie było tak. żeby 
od razu i pałace i wszystkie do
brodziejstwa. Nie umiał nic,
poszedł do łopaty.

Ale Nowa Huta ma to do sie
bie, że ludzie od łopaty zn-

tzież słuchała opowieści z za 
partym oddechem. Kilku, wśród 
nich" jego brat, ruszyło za nim. 
7. nich dziś już są i brygadzi
ści i przodownicy. I oni wra
cają na wieś, opowiadają, pory
wają innych.

Nie mniej niż dwudziestu z
czy na ją, ale na łopacie nie koń- j Blaszkowej, rodzinnej wsi Ma-

, 7 -■7-.; I mo-Heł. "/łu*iir»Afł/>5wi-h in  1 . - ", ■' G iprac żniwnych w gospodarstwie j cą POM-ów w. Choszcznie, Ka- : jeszcze wyprzedzać — takie za-
Siątkow tysięcy innych, nasza | męskich dwurzędowce^ _ _____ J Rzecz jasna, ze powoduje to ¡^tarzyce (zespól PGR Ghoci- ] mieniu Pomorskim. Gryfinie i | danie powinny postawić sobie
Nowa Huta,"perła sócjalistycz-1 Placówki Centraii Od^eiowej, nadmierne piętrzcie ¡wel) . ^ ó i lsię Uazaio? Mimo iż ¡Nowogardzie, które zwlekają z | wojewódzka, powiatowe i gmin-

Ludowej i w celu lepszego zaspokajania żniwnych, z.agraza sprawnemu jnogo budownictwa 
Polski. | potrzeb rynku zacieśniają > ,1ll ¡tów^w tych zespołach PGR j mecnanicy i agronomowie, ze- wojewoazKicn ¿ataaac 

Brud z emigranckiej chlew-: współpracę z zakładami Prndllk' j spółdzielniach.' produkcyjnych,'SP(̂ 0W' brygadziści połowi. montowo-Montażowych. 
ni judaszów żywionych pomy-. evjnymi i sklepami detaliczny-1 ' 0(|cz'vwaj.  " brak " dosta-1 wielu przodowników i raciona- . Na ogół szybko i - 
ami z amerykańskiego stołu-- j mi. Umożliwia to lepsze i tecinei ilośri rąk <to pracy.'

Nowej Huty nie tylko zbrukac, | stosowywanib jakości i a sorty- Woj. szczecińskie mimo istot
nych jeszcze niedociągnięć i 
braków, na ogól lepiej niż w

ale nawet dotknąć nie zdoła 
JOTLR

mentu produkcji do życzeń na
bywców. (PAP)

¡w T ó rn io !1" ' oznaczonym dniu zjechali się odbiorem gotowych silników z i ne komisje żmwno-omłotowe.
mechanicy i agronomowie, ze- Wojewódzkich Zakładów Re- ! Wtedy będzie pewność, że zbó-

| że w województwie szczecirt- 
sprawnie. | skim w każdej gromadzie, spół- 

1 ¡zatorów' pracy, do pokazu nie ¡przebiegają prace żniwne W in- j produkcyjnej i zespole
doszło, gdyż cały dzień padał ¡dywidualrtych gospodarstwach ¡ j b ę d z i e  zebrane w porę i 
deszcz. ¡chłopskich. Chłopi ziemi sżcz*- strat.

Albo weźmy pracę kombaj- ‘emskiej Są dość zaśObni w róż- 1 ANDRZEJ PIECZYŃSKI
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Liczyć się ze zdaniem aktynu 
organizacji masowych

W dniu 7 lipca br. na Jamach j autorytet wśród towarzyszy 
„Trybuny Ludu“  ukazał się związkowych. Wielu z nich o- 
artykuł pt. „Rozwijać aktyw- j kreśliło postępowanie rady

List do towarzyszy ze Starówki
Drodzy Towarzysze!
Pamiętacie, jak to wiosną 

1.950 roku założyliśmy na Sta
rówce Robotniczy Zespół Lite
racki „Budujemy“ ? Byliśmy 

_ _ wtedy pracownikami budowla-
ność i inicjatywę organizacji j miejscowej mianem kennende-[ nyrni starego Miasta, pragnę- 
masowych“ . Jak celowe. i po- j rowania i administrowania, |jśmy^ poza pracą naszych rąk, 
trzebne jest pisanie o tych j pozbawionego sensu społeczno- ‘ :
sprawach, świadczyć mogą j wychowawczego. Czy towarzy- 
metody pracy Komitetu Dziel- sze ci mieli podstawę do wy

ciągania takich wniosków?
Tak.

nicowego PZPR Warszawa 
Śródmieście, które są jak gdy
by przeciwieństwem wytycz
nych, zawartych we wspom
nianym artykule.

Sprawa pracy społecznej na 
terenie Parku Kultury zaini
cjowana została przez radę

W dniu 7 bm. Komitet Dziel- j miejscową przy podejmowaniu
mcowy Warszawa-Śródmieście 
polecił radzie miejscowej przy 
Państwowej Komisji Planowa
nia Gospodarczego (za pośre
dnictwem komitetu partyjnego) 
zmobilizować wszystkich pra
cowników P1\PG do wzięcia 
w dn. 8 bm. udziału w pra
cach na terenie Parku Kultu
ry. Pomimo naszej interwen
cji, Komitet Dzielnicowy nie 
zgodził , się na zorganizowanie 
tej akcji w terminie później
szym o dwa dni, (i zaplano
wanym uprzednio przez nas) 
tj. dnia 10 bm.

Artykuł z dnia 7 bm. mówi 
słusznie, że „wszystkie instan
cje i organizacje partyjne mu
szą nauczyć Się cenić i szano
wać pracę masowych organi
zacji, politycznie nimi kiero

zobowiązań z okazji 22 L ;pca. 
Zobowiązań takich podjęto

dać jeszcze inny wkład w od
budowę, chcieliśmy pisać o tym, 
jak z gruzów wojennych pow
stają jasne domy pokoju.

Po roku' trudnej, nieraz bar
dzo ciężkiej pracy, wydaliśmy 
książkę: „Na Starówce“ .

Teraz — minęły już dwa la
ta, odkąd przeszliśmy ze Sta-

ku, na tym rumowisku... i... te-[ty, a nad wejściem fryz: dzie- 
g0„  ciaki na trąbkach wesoło sobie

Byłeś bardzo zakłopotany, | grają, a jeden nawet na koźle
wstydziłeś się wzruszenia.

Umilkliśmy wszyscy i ten 
sam obraz staną! przed ocza
mi: ruiny, pustka, groza, 
śmierć. A teraz...

...Czy pamiętacie, kolego Peł- 
da, najdawniejszy kierowniku 
robót na Starym Mieście, ja- 
keście się kiedyś z konserwa
torami kłócili? Pamiętamy 
Was, jak stoicie na Piwnej, 
zty jak chrzan i grubym basem 
wołacie:

— Cholera, co ja mam robić?

znaczną ilość. Wszyscy towa- j dużo mówić — Starówka była

rowki na inne budowy, na in- Tu się ściana chce walić, a tu 
ne zakłady pracy. Ale — co tu j konserwator stoi i krzyczy: nie

rzysze mieli wykonać zobo
wiązanie w piątek, tj. dnia 10 
bm. Termin dnia 8 bm. wyzna
czony został zupełnie nieocze
kiwanie i na skutek tego po
ważna część pracowników nie 
Wzięła udziału w akcji. ’Niektó
rzy mieli bowiem do załatwie
nia swoje pilne sprawy, inni 
mieli zakupione bilety do tea
tru, rozprowadzone uprzednio 
przez radę miejscową.

Jakie wnioski nasuwają się 
z analizy tych faktów?

Komitet. Dzielnicowy nie 
może zapominać, że duże ak
cje społeczne nie mogą być ro
bione na „kolanie“  oraz że

i jest nam zawsze najbliższa 
i najmilsza.

Często wieczorem, po robocie, 
przychodzimy na Rynek, na 
Świętojańską, Piwną czy Za
piecek. oglądamy barwne ka- j

jedzie!
Przylatują dzieciaki ze Sta

rówki, patrzą na tych swoich 
rzeźbionych „kolegów“  i śmie
ją się, że ten chłopak na fry
zie wsiadł na kozia obrócony 
twarzą do ogona!

Towarzysze młodzieżowcy, 
towarzysze Kozak, Jaskulski, 
Wesołowski, pamiętacie, jaka 
to była uroczysta w Waszym 
życiu chwila, gdy na stawia
nym przez Was budynku na 
Mariensztacie, na pierwszej w 
Polsce budowie młodzieżowej, 
powiała wysoko zielona wiecha? 
To było w 1950 r. Potem Wasze 
wiechy pojawiły się na Bednar
skiej, Mostowej i Rybakach, 
aby teraz ukazać się triumfal
nie w samym sercu Starego 
Miasta, tuż przy Rynku, na

wać, wystrzegać się komende- i wszystkie akcje, zlecane orga- 
rowania i administrowania, i mzacjom związkowym przez 
podnosić autorytet masowych j u]stat^ e, 
organizacji .i opierać się na
nich we wszystkich swych po
czynaniach“ .

Tymczasem nasza rada miej
scowa na skutek „szybkościo
wego“  polecenia Komitetu 
Dzielnicowego poderwała swój

cje partyjne, winny'być wspól
nie dyskutowane i uzgadnia
ne.

M. PETRYKOWSK1 
przewodniczący rady miejsco

wej przy PKPG 
Warszawa

rozbierać!
Niby to klęliście, ale ileż to 

ścian zabytkowych dzięki Wam 
do dzisiejszego dnia przetrwa
ło!

A pamiętacie, jakeśmy rato
wali w 1950 roku fresk na [Zapiecku.

mieniczki, stare'mury i barba-1 ścianie kamieniczki Rynek 17? My wszyscy, dawni pracow- 
kan, szukamy śladów d a w n e 1 Malowidło, odkryte przy roz- nicy Starówki, byliśmy dumni 
swojej roboty, podziwiamy Wa- biórce, było stare, spłowiałe i j bardzo z Waszej młodzieżowej 

’ cenne. Wiadomo — głębokie budowy Jakże cieszyliśmy się,
średniowiecze! Przez dobry ty- gdy dostaliście przechodni pro 
dzień cala Starówka żyta pod 
znakiem tego fresku: uda się 
zabezpieczyć czy nie? Uda się 
zdjąć w całości — czy nie?

Tego dnia, gdyśmy go zdej
mowali, od rana stały na Ryn-

W S T O L I C Y

Osiągnięcia mogłyby być większe
Mimo dużych sukcesów na 

odcinku produkcyjnym wydział 
mechaniczno - remontowy po
siada jeszcze duże niedocią
gnięcia.

W październiku 1952 r. z

Wydział mechaniczno - re
montowy huty „Pokój“  ma po
ważne osiągnięcia w wykony
waniu planów produkcyjnych 
i skracaniu kapitalnych re
montów. Np. kapitalny remont
wielkiego pieca skrócono o 96 inicjatywy Ligi Kobiet zespól 
godzin, remont walcowni śre- kobiecy złożony z towarzy-
dniej o 56 godzin itp.

Plany 'produkcyjne są z mie
siąca na miesiąc przekracza
ne, W czerwcu br. .wydział 
wykonał 113 proc. planu.

Do przekraczania planów 
przyczyniają się znacznie zo
bowiązania długofalowe, pod
jęte w marcu br. Zobowiąza
nia te są przez część załogi 
przekraczane. I tak np. ślusarz 
Bartosz stale przekracza zo
bowiązania. Tokarz Rudolf 
Bajer postanowi! wykonywać 
142 proc. normy — dziś wy
konuje już 173 procent.

szek: Blaszczyk, Wiesebach i 
Kajzer rozpoczął stosowanie 
przy pracy metody Żanda- 
rowej, pociągając wkrótce 
za sobą 9 tokarzy — mężczyzn. 
Wyniki były bardzo dobre, je
dnak w krótkim czasie bryga
dę kobiecą rozbiło odejście na 
inne stanowisko , towarzyszki 
Wiesebach. A kierownictwo wy
działu dotychczas nie potrafiło 
ponownie skompletować tej 
brvgady.

' FRANCISZEK KLAPCZYK 
Huta „Pokój“
Nowy Bytom

• «

Kropk i  nad  „ i
DUCH ZA 5 CENTÓW 1 BRAK WITAMIN

Pszenica, której sprzedaż za- Stowarzyszenie Moralnego
oj tarowali W. Brytami ,e\ ame- \Odrodzenia w Kaszmirze (jak

j | informuje wychodzący w Kasz
mirze tygodnik „Noer" z 14 ma-rykańscy przyjaciele jest co na/ 

mniej o 5 centów na buszlu 
droższa, niż kształtują się ceny 
na rynku światowym. Wobec te
go, że Anglia nie chce dopłacić 
tych 5 centów, w Stanach Zjed
noczonych pomawia się ją o 
„ brak d u c h a  współpracy".

Jest io  bowiem taki chytry 
' d u c h ,  który zawsze napędza 
pieniądze do kieszeni Stanów 
Zjednoczonych.

ja br.) rozdaje za darmo tym 
wszystkim, których podejrzewa 
o sympatie komunistyczne, wi
taminę B, „której brak w or
ganizmie powoduje skłonności 
do komunizmu".

Szkoda, że szanowni działa
cze tego stowarzyszenia nie 
ustalili jeszcze —  brak któ
rej to witaminy powoduje 
skłonności do zanikania nie
których klepek mózgowych.

k.

szą dzisiejszą pracę.
Towarzyszu Kozerski, ile razy 

przechodzimy koło kamieniczki, 
gdzie kiedyś, jak mówicie „ba
zyliszek zamieszkiwał“ , patrzy
my uważnie: co też tam nowe
go przybyto? O, już medaliony 
pięknie wymalowane, już rusz
towania zdjęli, już tylko ostat
nie roboty we wnętrzach...

...A pamiętacie, towarzyszu 
Kozerski, jak w  1948 roku, kie
dy zaczęło się odgruzowanie 
Starówki, jakeście przyłapali 
szajkę szabrowników, którzy się 
podkopywali pod zabytkowe 
ściany, szukając zakopanych 
„skarbów“ ? Baliście się wtedy, 
żeby który z nich Was nie „ciu- 
knąl“ , bo z podziemnymi hiena
mi żartów przecież nie było, alfe 
mimo tego lęku, pomogliście 
ich unieszkodliwić i dzięki Wam 
nie zawaliły się zabytkowe mu
fy!

A pamiętacie, jaka była ra
dość, kiedy w 1949 roku awan
sowaliście trzykrotnie: na 1 
Maja — z malarza na podmaj
strzego, na 22 Lipca — zosta
liście majstrem, a na 1 wrześ
nia — starszym majstrem?

Dużo przeżyliśmy wspólnie 
z Wami, towarzyszu Kozerski! 
Długo moglibyśmy wspominać, 
nie starczyłoby miejsca na pa
pierze, ani czasu. Ale jeszcze 
jedno chcemy teraz wspomnieć. 
Wiecie co? Naszą ostatnią roz
mowę, na początku lipca 1953 
roku, gdyśmy siedzieli razem 
w barze mlecznym na Piwnej.

Mówiło się wtedy wiele o 
świeżo zdobionych elewacjach 
na Rynku i sprzeczaliśmy się 
właśnie o jakiś malunek, nie
którzy z nas uważali, że powi
nien być ładniejszy. Wiadomo 
—- dla Starówki nigdy dosyć 
urody!

Nagle Wy, towarzyszu Ko
zerski — a zresztą napiszmy 
lak, jak mówimy do siebie — 
więc Ty, Heniek, odwróciłeś 
się od nas i dłuższą chwilę nie 
brałeś udziału w rozmowie, aż 
Cię Marian pociągnął za rę
kaw:

— Co jest, Heniek?
Wtedy spojrzałeś na nas zno

wu i ze zdumieniem zobaczyli
śmy, że oczy masz pełne tez.
Z zakłopotaniem, wyciągając z 
kieszeni chustkę, powiedziałeś: !

— E tam, nic takiego... Tyl - 1 
ko wiecie... my teraz możemy 
sobie grymasić, że nam kolor 
nie podpada, a mnie się przy
pomniało, jakem Stal na Ryn
ku w czterdziestym piątym ro-

porzec Zarzadu Głównego 
ZMP!

Nasz Zespól Literacki napi
sał wtedy o Was Opowiadanie 
pod tytułem „Proporzec“ . 
Chcemy teraz podzielić się z

ku gromady ludzi, przygląda- [Wami wielką radóścią: to opo- 
jąc się, doradzając, podziwia- wiadanie zostało przetlumaczo- 
jąc i krytykując naszą rębotę, i ne na rosyjski i wydane, wraz 
aż kiedy wreszcie, po kilku go-j z utworami innych polskich pi
dżinach, cenny fragment muru 
znalazł się bezpiecznie na do
le, nawet widzowie ocierali pot 
z czoia: od samego patrzenia 
tak się zmachali!

A dziś, w miejscu smutnej, 
zrujnowanej ściany ze szcząt
kami gotyckich luków, stoi ka
mieniczka, jakby od setek lat 
bez przerwy sobie stała. W o- 
knach na górze firanki i kwia-

sarzy w radzieckiej książce pt. 
„Opowiadania o nowej Polsce“ .

...Tadziu Majewski, o Tobie 
mówią na Starówce, że prze
mierzyłeś swoimi krokami nie 
tylko wszystkie uliczki i zauł
ki, ale i wszystkie chyba staro
miejskie... dachy! Pamiętasz, 
ile razy byló tak, żeś już swoją 
robotę zrobi! i zadowolony sze
dłeś sobie na „matę jasne“ , a

Si}Iowę latarnie Stareqo Miasta

Na. S tarym Mieście, na Rynku  i  przy ulicy P iw ne j rozpoczę
to instalowanie latarń, które oświetlać będą staromiejską 
dzielnicę. Na zdjęciu: montaż la tarn i na domu przy ul. P iwne j

F o to  C A F  — O s trow sk i

tu nagle konserwatorom się 
przypomniało, że warto by je
szcze wstawić okienka dacho
we! Więc musiałeś na nowo 
blachę pruć, albo dachówki 
zdejmować, a ileś się przy tym 
nawściekat, że Ci te okienka w 
Twój harmonogram nie wła
żą! A mimo wszystko zawsze 
sobie ze swoimi chłopakami ra
dę dałeś i to w dodatku zaw
sze na wesoło!

Teraz, .ile razy idąc przez 
Rynek głowę podniesiesz i zo
baczysz stromo opadające czer
wone dachówki — będziesz 
mógł z dumą pomyśleć, że to 
Ty właśnie i twoja grupa dali
ście mieszkańcom Starówki 
przysłowiowy dach nad-głową!

Tle razy na Starówce jesteś
my, czujemy się tu jak w do
mu, jak wśród najbliższej ro
dziny. Wszędzie widać twarze 
starych towarzyszy pracy, sta
rych, wypróbowanych przyja
ciół. Spotykamy i majstra Ko
walika, i Jarnuszkiewicza, i Ro
mana i Ludwisiaka, i Barana, 
i Zatykę, i Lenarczyka i tylu, 
tylu innych., niesposób ich na
wet wyliczyć.

Nikt chyba lepiej od nas nie 
wie, towarzysze, jak nieraz było 
Wam ciężko, ile trudności mie
liście do przezwyciężenia, ile 
przeszkód do pokonania.

Pamiętacie na przykład ten 
okres, gdy mieliśmy przystąpić 
do odgruzowania Starówki? 
Chodziliśmy po ruinach, poty
kaliśmy się na szczątkach zwę
glonych, zburzonych domów i 
rzeźb. Ile zwątpienia i niewia
ry przeżywał wtedy każdy z 
nas! I pamiętacie, jak nagle 
zaiopotalo coś na Piwnej, za
szumiało w powietrzu i ponad 
okaleczone kikuty średniowie
cznych kamieniczek wzbiło się 
stado gołębi. Staliśmy zdumie
ni i milczący: starówkowe gołę
bie przetrwały! Nie wystraszy
ły ich hitlerowskie bomby.

Raptem, gdzieś z dołu, usły
szeliśmy glos:

— A kogo to szukacie? 
Ujrzeliśmy młodą, mizerną 

kobietę z dzieckiem na ręku, 
która wychylała się z piwni
cznego otworu. Mieszkanka 
Starego Miasta, która, choć w 
gruzach — była już u siebie!

Tę kobietę widywaliśmy po
tem często. Widzieliśmy jak jej 
dziecko rosło, jak zaczynało 
chodzić i biegać. Wiemy, że 
mieszkają teraz oboje w jas
nym, słonecznym pokoju, że 
maty Jacek co dzień wędruje do 
mariensztackiego przedszkola, 
że polem niesposób utrzymać 
go w domu, bo dnie cale spę
dza na budowie, wśród starów- 
kowej załogi.

A gołębie? Gołębie, które 
chcieli wygubić hitlerowscy fa
szyści, otrzymały teraz od bu
downiczych Starówki wielki, 
wspaniały gołębnik na Piwnej.
I ludzie i ptaki wróciły do swo
ich gniazd.

I codziennie, gdy się na Sta
rówkę idzie, już z Krakowskie
go, spod kolumny Zygmunta 
można zobaczyć, jak coraz wy
żej, coraz szerzej zataczają nad 
warszawskim Starym Miastem 
kręgi nasze gołębie, nasze war
szawskie gołębie, zwycięskie 
gołębic pokoju!

Robotniczy zespół literacki 
„Budujemy“

M arian K uran, W ładysław  K uź
nia, Tadeusz Narożniak, Zdzi
sław W ardzyński, Grażyna 

W oysznis-Terlikowska

Kolejkę wilanowską 
będą obsługiwać wozy motorowe
W dniu 17 lipca na trasie ] wilanowskiej. Wagony motoro-

kolejki wilanowskiej od stacji 
Warszawa Belweder aż do 
Iwicznej rozpoczną służbę wo
zy motorowe, które zastąpią 
dotychczas używane parowozy.

Równocześnie — w tym sa
mym dniu ;— wejdzie w życie 
nowy rozkład jazdy, który 
przewiduje zamiast 17 pocią 
gów dziennie 24 pociągi.

Wprowadzenie wozów moto
rowych na tej lin ii jest wyni
kiem zobowiązania zrealizowa
nego przez załogę zarządu 
kolei wąskotorowej grójecko-

we pozwolą mieszkańcom miej
scowości położonych przy kolei 
zaoszczędzić przy dojazdach do 
Warszawy około 20 procent 
czasu. Wprowadzenie wagonów 
motorowych pozwoli, znacznie 
obniżyć koszty eksploatacyjne 
lin ii wilanowskiej.

Wycofane z ruchu na lin ii 
wilanowskiej parowozy zasilą 
trasę kolejki grójeckiej, co po
zwoli usprawnić komunikację 
do Grójca, Nowego Miasta, 
Jasieńca itd. (w)

Przed nowym rokiem zajęć w przedszkolach
W lipcu wszystkie przed

szkola w Warszawie są nie 
czynne. W tym czasie odbywa 
się w nich remont oraz uzu
pełniany jest sprzęt. Mimo że 
część przedszkoli zostanie uru
chomiona w sierpniu, to jednak 
nowy rok szkolny rozpocznie 
się w przedszkolach, tak jak 
i w szkołach, 1 Września.

Z nowym rokiem szkolnym 
zostanie przekazane do użytku 
przedszkole na Żoliborzu przy 
ul. Śmiałej. Do końca tego ro
ku' zostaną uruchomione przed
szkola przy ul. Wileńskiej,

Działdowskiej i na osiedlu Gro
chów. Przedszkola te posiadać 
będą nowoczesne, bogate wypo
sażenie.

Wszyscy rodzice, którzy chcą 
z nowym rokiem szkolnym za
pisać dziecko do przedszkola 
powinni już teraz odebrać w 
przedszkolu kartę zgłoszenia 
dziecka. Dokładnie wypełnione 
karty należy złożyć w pierw
szych dniach sierpnia, w naj
bliższym przedszkolu. Lista 
przyjętych do przedszkola dzie
ci zostanie ogłoszona do 25 
sierpnia. (kg)

Sadzenie bwialów na zieleńcach stolicy
Miejskie Przedsiębiorstwo O 

grodowe opiekujące się zielenią 
stolicy przeprowadza koszenie 
trawy i sadzenie kwiatów.

W najbliższym terminie kwia
ty mają być zasadzone na te
renie Centralnego Parku Kul

tury przed pałacem Sangusz
ków oraz przed gmachem Cen
tralnej Rady Zw. Zaw. przy ul. 
Kopernika.

Na tyłach Domu Partii pla
nuje się zasadzenie 87 piętna
stoletnich drzew. (ok)
--------  <

Tych grzybów zbierać nie będziemy
G rzyb lub i wilgoć 1 cień. A po

n iew aż tego mu nie brak przy  
ulicy  W ąski D unaj więc zaczął 
się szeroko rozprzestrzeniać w 
m ieszkaniach dwóch domów ozna
czonych num eram i 14 i 16.

M ieszkańcy od trzech miesięcy 
a la rm u ją  Zjednoczenie B udow ni
ctwa M iejskiego n r  3 (K A M ) oraz 
Inspektorat Nadzoru BOR z ulicy  
Ś w ięto jańskie j 2, że stan jest co

raz gorszy, ale ani w zjednocze

niu, ani w  inspektoracie nadzoru  
n ik t się tym  nie p rze jm uje . W i
dać czekają aż grzyb do jrze je , 
aby pójść na grzybobranie.

W ydaje  nam  się, że fych grzy
bów zbierać nie będziem y, a ocze
k iw an ie  na ich dojrzenie nazywa  
się po prostu m arnotraw stw em . 
Trzeba, żeby w zjednoczeniu i in 
spektoracie nadzoru zdaw ali sobie 
z tego sprawę. (kg)

R A D I O
P IĄ T E K  17 L IP C A  

Program  I  — na fa li 1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W iado 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 R epo rtaż  z tra s y  M ię 
d z y n a ro d o w e j S z ta fe ty  F e s tiw a lo 
w e j, 6.20 M u zyka , 6.50 G im n a s ty k a , 
7.20 S łow iań ska  m u z y k a  p o p u la rn a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n 
c e rt so lis tó w , 8.30 A u d . d la  dz iec i 
m łodszych  i s ta rszych . 8.50 U tw o ry  
J ó z e fa 'S u k a , 9.30 A ud . d la  p rz e d 
sz k o li i d z ie c iń có w  w ie js k ic h , 9.50 
P rze rw a , 10.55 K o n c e r t so lis tó w , 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45

Jana Sibeliusa, 21.45 Felieton, 21.58
d. c. k o n c e rtu , 22.35 M u z y k a  ta 
neczna

Program  I I  — na fa li 407 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W iado

m ości 5.05 , 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  wsi, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 Iva - 
len d a rz  R ad io w y , 6.15 M u zyka  po
ranna , 6.50 M u z y k a  pora n n a , 7.20 
S łow iań ska  m u zyka  p o p u la rn a , 8.00 
K o n c e r t so lis tó w . 8.30 P o p u la rn a  
m u zyka  sym fo n iczn a , 8.55 P rze rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 14.55 D aw ne  łę czyck ie  
tańce  lu d o w e  w  w y k . L u d o w e j K a 
p e li R ozgł. W a rsza w sk ie j, 15.10 
,,W łóczęga“  — now e la  G u y  de M a u-

G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a  j pass-ant, 15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.00 
lu d o w a , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 i R ec ita l s k rz y p c o w y  S t. Taurosa , 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 13.10 K o n c e r t i 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 17.05 
O rk ie s try  R ozgł. S zczec ińsk ie j PR, | R a d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w ,
13.40 P ieśn i p o lsk ie , 13.55 P rze rw a , 
15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.20 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 16.45 S k rz y n k a  
ogó lna  w  oprać . Tadeusza K rz e m ie 
n ia . 17.00 I I I  aud. P ie ś n i S chu 
b e rta  z c y k lu :  „P ię k n a  m ły n a rk a “ , 
17.25 S c h u b e rt — Im p ro m p tu  G -d u r
— w y k  E d w in  F isch e r, 17.30 S ty l i 
zowana po lska  m u z y k a  lu d o w a , 
18.00 Na sze rok im  św iec ie , 18.15 Po
p u la rn e  u tw o ry  fo r te p ia n o w e  B ee t- 
hovena. 18.40 K w a d ra n s  m u z y k i ta 
neczne j, 18.55 P ieśn i w  w y k . C hó ru  
PR  pod d y r . Jerzego K o ła c z k o w 
sk iego , 19.15 „S p o tk a n ie  nad  O ką “
— scenka s łu c h o w is k o w a  w  opr. 
E d w a rd a  F ischera , 19.45 A u d y c ja  
d la  k o b ie t w ie js k ic h , 20.28 W ia do 
m ości sp ortow e , 20.38 S trauss — M u . 
z y k a  s fe r — w a lc , 20.45 „F a ra o n “  
ode. pov^. B o le s ła w a  Prusa. 21.05 
K o n c e r t * p ośw ię con y  tw ó rczośc i 
w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra  fiń s k ie g o

17.25 „Z e  s p o r tu “ . 17.30 „N a  w a r 
sza w sk ie j f a l i “ , 18.00 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 18.30 P ogadanka  p rz y ro d 
n icza  d ra  Jana Ża b iń sk ie go , 18.40 
A u d y c ja  l ite ra c k a , 18.55 M u z y k a , 
p o p u la rn a  k o m p o z y to ró w  ra d z ie c 
k ic h . 19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y 
k o w y  w  oprać . p ro f. W ito ld a  D o ro 
szewskiego. 19.30 M u z y k a  i  a k tu a l
ności, 20.00 „ K a r t k i  z p a m ię tn ik a  
ż o łn ie rz a “  ode. w sp o m n ie ń  Ja ku b a  
O poczyńsk iego, 20.20 M u z y k a  p o l
ska, 21.26 W iadom ośc i sp ortow e , 
21.36 K o n c e r t c h ó ru  pod d y r . S te fa 
na S tu lig ro sza , 21.50 R epo rtaż  z tra 
sy M ię d z y n a ro d o w e j S z ta fe ty  Fe
s tiw a lo w e j, 22.00 O p o w ia d an ie  K o n 
stan tego  P aus tow sk iego  p t. „S k a rb " ,  
22.20 R adziecka  m u z y k a  ka m e ra ln a , 
22.35 M u z y k a  taneczna, 23.00 M u z y k a  
s y m fo n iczn a  — w  p ro g r . 1) H a y d n  
— s y m fo n ia  D -d u r  „Z e g a ro w a “ , 2) 
M a x  R oger — S u ita  b a le to w a .

W środku zaś wszystkich znajduje sit) słońce“
( W y s t a w a  k o p e r n i k o w s k a  w C o l l e g i u m  M a i u s  w K r a k o w i e )

Otwiera wystawę sala mrocz
na ni to piwnica, ni to kata
kumby. Dopiero po chwili, gdy 
wzrok przywyknie do mroku 
zaczynamy rozróżniać otacza
jące nas eksponaty. I wtedy 
zwracamy baczniejszą uwagę 
na wielki fresk, który aczkol
wiek oświetlony wydawał się \ 
w pierwszej chwili ciemny, jak 
wszystko tutaj. Fresk przedsta
wia ptolemeuszowski układ 
wszechświata. A więc w środ
ku nieruchoma ziemia, wokół 
niej krążące planety i słońce 
— poza nimi jeszcze kilka krę
gów — chóry anielskie — cala 
skomplikowana hierarchia nie
bieska, przy pomocy której 
największy z feudalów — ko
ściół średniowieczny — starał 
się uzasadnić panujący wów
czas porządek społeczny i do
wieść jego nieżmienności.

Od zarania dziejów człowiek 
badał tajniki świata. Wśród ba
dań tych rodziły się najbar
dziej fantastyczne i najmniej 
naukowe „teorie“ . Te najciem
niejsze, najbardziej skostniałe 
i antynaukowe poglądy wywin
dował kościół średniowieczny 
do godności nauki. Potrzebna 
była taka ciemnota klasom pa
nującym do utrzymania społe
czeństwa w ryzach. Widzimy 
na wystawie wszelkie akcesoria 
ogłupiania rzesz ludzkich — 
horoskopy, amulety, zaklęcia, 
czary, pracownię alchemika, 
poszukującego „kamienia filo
zoficznego“  itp.

Każdy przejaw myśli nieza

leżnej, dążenie do postępu, do 
zmiany panujących stosunków 
społecznych byty bezlitośnie 
tłumione. Oto w jednym rogu 
sali widzimy zakratowane 
okienko, obok tygiel z rozpalo
nymi węglami, szczypce, łań
cuchy — narzędzia tortur, 
którymi „święta inkwizycja“ 
usiłowała zwalczać myśl postę
pową.

Ponad tym długa lista hono
rowa tych, którzy się nie ugięli: 
— Jan Hus — retormator spo
łeczny — spalony na stosie w 
1415 r „  Wiclif, Giordano Bru
no i wielu innych przedstawi
cieli walki postępu z wstecz- 
nictwem, nauki z zabobonem. 
Walkę tę ilustruje cala ekspo
zycja wystawy.

Kontrast między ciemną i 
przytłaczającą salą średniowie
cza, a jasnym, pełnym powie
trza hallem jest obrazową ilu
stracją głębokiego zwrotu, jaki 
nastąpi! w dziejach ludzkości. 
Symbolizuje ten zwrot — za
wieszony w powietrzu plastycz
ny model helioeentrycznego sy
stemu Kopernika. Słońce znaj- 

j duje się tu w centrum — ziê  
j mia zajęła swoje miejsce wśród 
| innych planet układu slonecz- 
I nego. Ileż trzeba było pracy, 
j pasji naukowca, by odwrócić 
panujące w oficjalnej nauce 
pojęcia. Ile trzeba było odwa
gi, by przeciwstawić się calei 
potędze kościoła i klasy panu
jącej, które z oficjalnej nauki 
czyniły podporę swego pano
wania.

„Aktem rewolucyjnym, któ
rym przyrodoznawstwo ogłosi
ło swą niezależność... było wy
danie nieśmiertelnego dzieła, 
w którym Kopernik... rzucił rę
kawicę autorytetowi kościoła 
w.sprawach przyrodniczych. Od 
tej chwili datuje się wyzwole
nie przyrodoznawstwa od teo
logii...“  — powiedział Engels 
i ten cytat dominuje nad cala 
wystawą.

Sala następna przenosi nas 
w epokę Odrodzenia. Bujny 
rozkwit nauki i sztuki, rozwój i 
przemysłu, techniki, ilustrują i 
sztychy i odpowiednie komen- | 
tarze, które obrazują zaostrze
nie się sprzeczności klasowych 1 
i walki klas.

O poszukiwaniu nowych 
ziem, nowych źródeł surowca 
mówi model okrętu, na którym 
Kolumb dotarł do Ameryki, 
marzenia człowieka o pokona
niu przestrzeni i ciężaru ilu
struje model maszyny do lata
nia Leonarda da Vinci. Świa
dectwem postępowych prądów 
w Polsce są między innymi po
żółkłe karty „Cantilena vulga
ris“  (pieśń ludowa) profesora 
Akademii Krakowskiej Andrze
ja Gaiki, który pod wpływem 
Husa sformułował radykalny 
program społeczny.

Rejowi, Modrzewskiemu, Ko
chanowskiemu — wybitnym 
przedstawicielom polskiego Od
rodzenia poświęcona jest od
dzielna sala.

W tej części wystawy obej
mującej okres charakteryzują-

cy się przecież zwrotem ku 
człowiekowi — w żbyt małym 
stopniu pokazany jest czło
wiek. Piękna myśl Engelsa o 
epoce, która wymagała olbrzy
mów i olbrzymów zrodziła nie 
została przekonywająco podbu
dowana. *

Przechodzimy do zrekonstruo
wanej według starych wzorów 
auli Collegium Maius — tej 
auli, w której lat temu przeszło 
400 studiował miody student 
Mikołaj Kopernik. Aula pełna 
starych notatek biograficznych, 
•okumentów i nieużywanych już 
dziś przyrządów astronomicz
nych. Wstaje przed nami za
mierzchła przeszłość — żywa 
historia nie tylko wielkich osią
gnięć ale i bohaterskiej na mia
rę tytana walki. Nie miał wiel
ki uczony znikąd pomocy — nie 
dawało mu jej państwo feudal
ne, nie dawał wszechpotężny 
wówczas kościół. Z drobnych 
okruchów, przy pomocy prymi
tywnych instrumentów budował 
Kopernik fundamenty, które sta
ły się podstawą nowoczesnej 
nauki.

Wśród wielu eksponatów o- 
glądamy na wystawie facsimile 
oraz pierwsze i drugie wyda
nie wiekopomnego dzieła „De 
revolutionibus“ .

O wszechstronności zaintere
sowań, niezwykłej żywotności 
umysłu i olbrzymiej wiedzy Ko
pernika świadczą umieszczone 
na wystawie jego dzieła z naj

przeróżniejszych dziedzin: „O 
biciu, monety1', „O dochodzeniu 
miary chleba“ , traktat o trygo
nometrii, pierwsze po tej stro
nie Alp tłumaczenie z greckie
go na łacinę „Listów obyczajo
wych“ Teofilakta z Simokatty.

Szkoda, że wystawa nie pod
kreśliła demokratycznego, po
stępowego charakteru tych li
stów zawierających ostry pro
test przeciwko niesprawiedliwo
ści społecznej i wyzyskowi. 
Podkreślenie tego, jeszcze le- 

[ piej uwypukliło by postępowość 
| Kopernika.

A oto dokumenty patriotycz
nej działalności wielkiego astro- 

jnoma na odcinku obronności 
[państwa — kilka suchych, alę 
jakże wymownych wzmianek hi
storycznych. 1516 — Kopernik 
[pisze do Zygmunta I list pro
testujący przeciw rozbojom 
krzyżackim; w 1521 pisze po
nownie skargę na mistrza Al
brechta i jego zakon, i w tym
że 1521 r. osobiście kieruje o- 
broną Olsztyna przed Krzyża
kami.

A oto „drzewo genealogicz
ne“ Kopernika — nazwiska je
go przodków. Kimże oni by
li? — kamieniarz krakowski, 
płatnerz, powrożnik, kupiec...

Długo i żmudnie wolna i nie
zależna myśl kopernikowska to
rowała sobie drogę wśród gąsz
czu zacofania i ciemnoty. Reak
cja współczesna zmobilizowała 
przeciwko niej wszystkie sity. 
W jednej z sal widzimy „Dekret 
świętej Kongregacji Najdostoj
niejszych Rzymskiego Kościoła 
Kardynałów“ , który zabrania 

czytania i rozpowszechniania

dzieła Kopernika, obok lista u- 
nlwersytetów, które jego teo
rię potępiły. Oto wypowiada 
się twórca kościoła protestanc
kiego Marcin Luter: „Ten głu
piec chce wywrócić całą sztukę 
astronomii. Ale jak wskazuje 
Pismo Święte, Jozue kazał za
trzymać się słońcu a nie ziemi“ . 
Wszelkich metod od fałszu i ka
lumnii aż do całego wszechpo
tężnego arsenału inkwizycji 
chwytał się kościół, by zagasić 
płomień prawdziwej nauki. Czy
tamy na jednej z plansz „od- 
przysiężenie“  genialnego uczo
nego, wynalazcy lunety i gorą
cego propagatora teorii koper
nikowskiej Galileusza: „Ten 
święty urząd poleci! mi, abym 
całkowicie zaniechał... twierdze
nia, że słońce jest w środku 
świata i nieruchome, a ziemia 
środkiem nie jest i porusza 
się...“  A oto sztych przedstawia
jący innego postępowego myśli
ciela włoskiego Giordano Bruno 
na stosie.

Równolegle do tego widzi
my dokumenty pracy całej ple
jady uczonych, którzy swoją 
nauką rozwinęli i ugruntowali 
teorię Kopernika. Izaak New
ton, który odkrył prawo pow
szechnego ciążenia. Kepler, któ
ry odkrył prawa krążenia pla
net i in. Widzimy tu róWnież 
wybitnych polskich astronomów
— Stanisława Lubieuieckiego
— arianina, emigranta, autora 
wielkiego dzielą o kometach, 
Heweliusza, który opierając się 
na teorii kopernikowskiej doko
na! licznych odkryć i rozbudo
wał technikę obserwacji.

„Po wielkich odkryciach Ga
lileusza, Keplera i Newtona

prowadzących dalej dzieło na
szego wielkiego astronoma, ca
ły świat naukowy przyjmuje 
teorię Kopernika“  — czytamy 
jeden z komentarzy wystawy. 
Eksponaty pokazują ten zwy
cięski pochód.

W jednej z sal obok zbiorów 
starych instrumentów, których 
używał w czasie studiów Ko
pernik, uwagę zwracają na wy
stawie pierwsze w Polsce ręko
pisy astronomiczne, dokumen
ty związane że studiami Koper
nika w Krakowie — oraz prace 
świadczące o tym, że Akade
mia Krakowska pierwsza opie
rała się na teorii Kopernika. 
Widzimy to m. in. w spisach 
wykładów, w notatkach profe
sorów. Kraków, który ukształto
wał poglądy naukowe Koperni
ka — . pierwszy przyjął jego 
naukę i najdłużej ze wszystkich 
uniwersytetów wykładał ją w 
swojej Akademii.

W jednej z gablot widzimy 
stare księgi i foliały z notatka
mi robionymi ręką Kopernika. 
Jest to cząstka dokumentów 
kopernikowskich, uratowanych 
przez Armię 1 Radziecką w 
1945 r. z płonącego Fromborka, 
a w roku ubiegłym przekaza
nych nam przez rząd radziecki.

Ostatnia sala, która ilustru
je rozwój nowoczesnej astro
nomii w krajach socjalizmu 
i postępu, nie jest nieste
ty tak przejrzysta jak cala wy
stawa. Eksponaty tu wystawio
ne nie są z sobą powiązane. 
Za słabo wyeksponowana i nie
dostatecznie wyjaśniona jest 
gablota z pracami na temat 
wykorzystania energii słonecz
nej dta potrzeb ludzkości. Brak

dostatecznej rozprawy z pró
bami podważenia i zdeprecjo
nowania teorii Kopernika przez 
współczesną filozofię burżua- 
zyjną.

Wystawa — wspólne dzieło 
zespołu pracowników nauko
wych i artystów plastyków jest 
niewątpliwie poważnym wyda
rzeniem w naszym życiu kul
turalnym. Całość ekspozycji 
jest pouczająca, przejrzysta i 
zrozumiała.

Niestety, wystawa nie odgry
wa w pełni tej roli jaka jej 
przypada. Winna tu jest wadli
wa organizacja zwiedzania. 
Niska jest wciąż jeszcze frek
wencja na wystawie. Mało 
przychodzi wycieczek robotni
czych. Nie widać tu wysiłku 
ORZZ, która powinna była za
interesować wystawą komisje 
kulturalno-oświatowe rad za
kładowych. PTTK, które opie
kuje się wycieczkami przyby
wającymi do Krakowa, kieruje 
grupy zwiedzających na wysta
wę w niewłaściwych porach.

Przewodnicy na wystawie nie 
otaczają opieką zwiedzających 
indywidualnie, którzy z powo
du braku drukowanego prze
wodnika pozostawieni są sa
mi sobie. Język przewodni
ków, oprowadzających wyciecz
ki zbiorowe, jest często trudny i 
niezrozumiały. Brak jest prób 
wyjaśniania trudniejszych słów.

Te braki powinny być przez 
organizatorów jak najszybciej 
usunięte, by wystawa koperni
kowska mogła skuteczniej przy
czyniać się do ksztattowa-hia 
światopoglądu zwiedzających.
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